
Posiedzenie Komitetu
Ministrów Obrony 

Układu Warszawskiego
Na kolejne posiedzenie Ko­

mitetu Ministrów Obrony 
państw — uczestników Ukła­
du Warszawskiego przybyli 20 
bm. do Sofii: generał pułkow­
nik, Martin Dżur — minister 
obrony narodowej Czechosło­
wackiej Republiki Socjali­
stycznej, generał armii Heinz 
Hoffmann — minister obrony 
narodowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, generał 
broni Wojciech Jaruzelski — 
minister obrony narodowej Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, generał - pułkownik Jon 
Gheorge — pierwszy zastępca 
ministra sił zbrojnych i szef 
sztabu generalnego Socjali­
stycznej Republiki Rumunii, 
generał pułkownik Lajos Chi- 
nege — minister obrony Wę­
gierskiej Republiki Ludowej, 
Marszałek Związku Radziec­
kiego Andriej Greczko — mi­
nister obrony Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich, Marszałek Związku Ra­
dzieckiego Iwan Jakubowski 
— dowódca naczelny zjedno­
czonych sił zbrojnych państw 
— uczestników Układu War­
szawskiego.

21 bm. rano rozpoczęło się 
posiedzenie Komitetu Mini­
strów Obrony. Otworzył je mi 
nister obrony narodowej LRB, 
generał armii Dobri Dżurow. 
Powitał on uczestników posie 
dzenia w imieniu KC BPK i 
jego pierwszego sekretarza 
Todora Żiwkowa oraz w imię 
niu rządu Ludowej Republiki 
Bułgarii, życząc im pomyśl­
nych i owocnych obrad.

Posiedzenie Komitetu Mini­
strów Obrony państw — ucze­
stników Układu Warszawskie­
go trwa. (PAP)
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Kambodża obawia się „sajgońskiej dominacji

Plany przedłużenia interwencji
W środę siły południowowietnamskie otworzyły nowy 

front walki w Kambodży. W ojska południowowietnamskie 
wdarły się na teren Kambodży z prowincji Quang Duc na 
Płaskowyżu Centralnym. W ataku tym nie biorą udziału re­
gularne oddziały amerykańskie, lecz dowództwo USA zapew­
niło atakującym oddziałom południowowietnamskim wspar­
cie logistyczne, helikoptery, współdziałanie lotnictwa bom­
bowego, wsparcie artyleryjskie oraz doradców.

amerykańskiego jest nieuchron 
na.

W 
była 
Mao

* 
czwartek przed południem od 
się w Pekinie w obecności 

Tse-tunga, Lin Piao i innych

Marian Spychalski przyjął 
delegacją hutników

Z okazji przypadającego 24 bm. Dnia Hutnika — święta 
ćwierćmilionowej rzeszy polskich metalurgów, przewodni­
czący Rady Państwa Marszalek Polski Marian Spychalski
przyjął w czwartek w Belwederze delegację 
z przewodniczącym Zarządu Głównego Związku 
wego Hutników Józefem Kieszczyńskim.

hutników 
Zawodo-

Według doniesień jakie na­
płynęły w czwartek rano, od­
działy atakujące nie napotka­
ły na swoim kierunku działa­
nia żadnych ugrupowań „nie­
przyjacielskich”. Mimo braku 
jakiegokolwiek oporu, amery­
kańskie bombowce „B-52” bom 
bardowały rejony do których 
wkraczały następnie oddziały 
południowowietnamskie.

Agencje informują, że po 
wejściu na teren Kambodży 
nowych kilku tysięcy południo 
wych Wietnamczyków liczba 
wojsk interwencyjnych w Kam 
bodży wzrosła do 80 tys. Siły 
USA zaangażowane w Kambo­
dży liczą 10 tys. osób.

Od momentu wtargnięcia do 
Kambodży wojska amerykań-

skie straciły 162 zabitych i 664
rannych, 
skie 580 
nych.

Agencja

zaś oddziały sajgoń- 
zabitych i 2.007 ran-

France Presse
że w związku z planami 
sajgońskiego przedłużenia

donosi, 
reżimu 

inter-

przywódców chińskich manifesta 
cja dla poparcia walki narodów 
świata przeciwko imperializmowi 
amerykańskiemu. Wzięło w niej 
udział kilkaset tysięcy osób.

PAP

Obecni byli: kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego i 
Komunikacji KC PZPR — 
Stanisław Kowalczyk, mini­
ster przemysłu ciężkiego

Witając delegację polskich
hutników przewodniczący Ra-
dy Państwa pod kreślił
znaczenie hutnictwa dla roz­
woju polskiej metalurgii.

MSZ DRW

Drugie spotkanie szefów 
rządów państw niemieckich

Ekscesy grup neofaszystowskich
Specjalny wysłannik PAP red. J. Wańkowicz donosi:
21 bm. o godzinie 9.30 specjalny pociąg wiozący delegację 

rządową NRD z przewodniczącym Rady Ministrów NRD W. 
Stophem na czele przybył na dworzec Wilhelmshoehe w 
Kassel. Na peronie dworca delegację powitał kanclerz Willy 
Brandt, w otoczeniu pozostałych członków delegacji rządo­
wej NRF.

wencji zbrojnej w Kambodży, 
Kamlżodżańczycy coraz częściej 
występują przeciwko wojskom po 
łudniowowietnamskim. Niezależ­
nie od sił patriotycznych, popiera 
jących księcia Sihanouka, przeciw 
ko obecności sajgońskich wojsk 
reżimowych w Kambodży wypo­
wiadają się nawet niektórzy wyż­
si oficerowie jak chociażby kam- 
bodżański sztab generalny. Rzecz­
nik tego sztabu oświadczył w 
czwartek na konferencji prasowej 
w Phnom Penh, iż Kambodżańczy 
cy ..woią umrzeć niż pozostać pod 
sajgońską dominacją”.

Korespondent wojenny AFP 
donosi, że na ulicach Phnom 
Penh coraz częściej pojawiają 
się afisze oskarżające żołnie­
rzy sajgońskich o morderstwa, 
rabunki, kradzieże i gwałty. 
Inne afisze stwierdzają, że od 
powiadzialnymi za barbarzyń­
stwa sajgończyków są dowo­
dzący nimi oficerowie amery­
kańscy.

W Phnom Penh rozeszły się 
też pogłoski o starciach między 
żołnierzami Lon Nola a sajgoń 
czy kami.

o sytuacji w Laosie
Rozszerzenie agresywnych 

działań wojsk amerykańsko- 
sajgońskich w Laosie rzecznik 
MSZ DRW określił jako nowy 
niebezpieczny krok na drodze 
eskalacji. Rzecznik złożył w 
czwartek oświadczenie w 
związku z przyznaniem się mi 
nistra obrony USA Lairda do 
naruszenia przez wojska ame­
rykańskie granic Laosu.

Podobne poczynania USA i 
ich zauszników •— czytamy w 
oświadczeniu rzecznika — sta 
nowią cyniczne pogwałcenie 
suwerenności, niezawisłości, 
pokoju i neutralności Króle­
stwa Laotańskiego, brutalne 
pogwałcenie porozumień ge­
newskich z 1962 r. (PAP)

Franciszek Kaim wicemi-
nister tego resortu — dyrektor 
zjednoczenia hutnictwa, żelaza 
i stali Ryszard Trzcionka.

Na zdjęciu: M. Spychalski wita 
się z grupą hutników przyby­

łych do Belwederu.
CAF — Uchymiak — telefotb

OŚWIADCZENIE
MAO TSE-TUNGA

Jubileusz 50-lecia ZLP
Odznaczenia dla członków i pracowników

Przed dworcem zgromadziły 
się tłumy ludności oraz setki 
dziennikarzy z całego świata, 
pragnących być świadkami 
drugiego z kolei po Erfurcie

Zmarł
Leonid Teliga

W czwartek zmarł w War­
szawie w wieku 53 lat jeden 
z najsławniejszych żeglarzy 
świata Leonid Teliga — dzien­
nikarz i literat, całym sercem

Leonid Teliga

spotkania szefów rządów obu 
państw niemieckich.

Nieco wcześniej delegacja 
rządowa NRD została powita­
na w nadgranicznej miejscowo 
ści Bebra przez sekretarza sta­
nu Conrada Ahlersa oraz dy­
rektora ministerialnego w fe­
deralnym urzędzie kancler­
skim dr Ulbricha Sahma, któ­
rzy towarzyszyli delegacji w 
drodze do Kassel.

Drogę z dworca do miejsca 
obrad odbyli szefowie rządów 
W. Stoph i W. Brandt wspól­
nie samochodem, na którym u-

Dokończenie na str. 2

Agencja Sinhua ogłosiła 
tekst oświadczenia przewodni­
czącego KP Chin Mao Tse-tun 
ga w sprawie sytuacji w Kam 
bodży.

Oświadczenie Mao Tse-tun- 
ga zawiera poparcie dla Noro- 
doma Sihanouka i jego rządu 
oraz dla wspólnej deklaracji 
przywódców trzech narodów
Indochin wietnamskiego,
laotańskiego i kambodżańskie- 
go. W oświadczeniu stwierdza 
się, że agresorzy amerykańscy 
dokonali zamachu stanu w 
Kambodży i że rząd Nixona na 
potyka coraz większe trudno­
ści wewnętrzne i zewnętrzne. 
Mao Tse-tung wyraża przekona 
nie, że klęska imperializmu

Kolarze dobrze wypoczywali 
w Poznaniu

Dziś start do Frankfurtu
Czwartek był drugim i ostatnim dniem wypoczynku, uczestników 

XXIII Wyścigu Pokoju, którzy mają za sobą dziewięć etapów i 1206 
przejechanych kilometrów. Do mety w Berlinie pozostało jeszcze 6 
etapów, liczących w sumie 701 km.

Tuż po śniadaniu „Adrii'

Przed 50 laty — w maju 1920 r. — z inicjatywy Stefana 
Żeromskiego utworzony został Związek Zawodowy Litera­
tów Polskich. Z okazji półwiecza pracy tego Związku odbyło 
się w czwartek w stołecznym Domu Literatury uroczyste po
siedzenie Zarządu Głównego ZLP z udziałem prezesów 
działów terenowych.
Uroczyste posiedzenie otwo­

rzył prezes Zarządu Główne­
go ZLP — Jarosław Iwaszkie­
wicz, witając serdecznie przy­
byłych przedstawicieli najwyż 
szych władz partyjnych i pań­
stwowych: z-cę członka Biura 
Politycznego sekretarza KC 
PZPR — Jana Szydlaka, wice 
prezesa NK ZSL, członka Ra-

Władysławowi Gębikowi. 
fia Posmysz-Piasecka i

od-

Zo- 
Ed-

dy Państwa Józefa Ozgę-

mund Niziurski udekorowani 
zostali Krzyżami Oficerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Gerard Górnicki, Andrzej Kuś 
niewicz i Aleksander Rymkie­
wicz. (PAP)

oddany Polsce, człowiek o róż­
norodnych zainteresowaniach. 
Większość swego życia poświę 
cił morzu. (PAP)

CW snomnienie o Leonidzie 
Telidze na str. 2).

□SODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże. Miejscami, głównie 
w dzielnicach północnych, opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 12 st. na północy do 16 0 
18 st. na pozostałym obszarze. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
zachodnich.

przedstawiciele zakładów goszczą 
cych kolarzy i przedstawicieli kie 
rownictwa ekip „rozparcelowali 
wyścig” zabierając do siebie 10— 
12-osobowe grupy. Spotkania mia 
ły bardzo serdeczny przebieg, U- 
płyneły na dzieleniu się wrażenia 
mi z trasy wyścigu, a załogi po­
kazały kolarzom swoje zakłady 
pracy. Nie obyło się oczywiście bez 
wspólnych zdjęć. Wszędzie żegna­
no kolarzy najlepszymi życzenia­
mi powodzenia w dalszej walce.

Szczególna atmosfera panowała 
w Okręgowym Związku Spółdziel­
ni Mleczarskich, który gościł boba 
terów tegorocznego wyścigu — poi 
ską reprezentacje i jej kierownic­
two. Rodzimy zakład Andrzeja 
Kaczmarka — ..Stomil” podejmo­
wał drużynę Bułgarów. Zakłady 
H. Cegielski tradycyjnie już go­
ściły ekipe radziecką. POMET — 
zespół czechosłowacki. „Wiepo- 
fama” — NRD. Również kierow­
nictwo ogólne wyścigu miało 
swych patronów w Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich i 
„Powogazie”. a komisja sędziow­
ska w Zakładach Mięsnych przy 
ul. Wilkońskich,

Wczoraj polscy kolarze 
przyjęci przez I sekretarza 
tetu Wojewódzkiego PZPR 
zimierza Barcikowskiego.

zostali 
Komi- 
— Ka 
Złożył

on całej drużynie serdeczne gratu 
lacje z okazji sukcesów, odniesio 
nych na poszczególnych etapach 
Wyścigu, m. in. Czechowskiemu 
— za zwycięstwo na poznańskim 
stadionie. Mówił też z uznaniem 
o ofiarności i postawie polskich 
zawodników w tej szlachetnej 
walce o najlepsze wyniki.

Podczas spotkania padło także 
wiele ciepłych słów pod adresem 
Andrzeja Kaczmarka, którego wy 
niki wpłynęły w dużej mierze na 
rezultaty naszej drużyny.

Po obiedzie w programie dnia 
liderów WP znalazł się trening, 
spacer po mieście i wypoczynek.

Dokończenie na str. 5

M. Spychalski złożył hutni­
kom wyrazy uznania za ich do 
tychczasowe osiągnięcia oraz 
życzenia dalszych sukcesów w 
ich trudnej i odpowiedzialnej 
pracy.

Delegacja przekazała prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
serdeczne pozdrowienia od 

i wszystkich polskich hutników 
i złożyła meldunek o podjęciu 
nowych zobowiązań. (PAP)

n Zjazd SEW

Michalskiego, kierownika Wy­
działu Kultury KC PZPR — 
Wincentego Kraskę oraz mini­
stra kultury i sztuki — Lucja­
na Motykę.

Wielu zasłużonych członków 
i pracowników Związku ude­
korowanych zostało odznacze­
niami państwowymi. Order 
Sztandaru Pracy I klasy otrzy 
mali: Ewa Szelburg-Zarembi­
na i Tadeusz Holuj. Sztanda- 
darem Pracy II klasy odznaczo 
ny został Aleksander Maliszew 
ski. Krzyże Komandorskie Or 
deru Odrodzenia Polski wrę­
czono Jerzemu Jurandotowi i

Przygotowania 
do spisu powszechnego

Pod przewodnictwem min. 
Janusza Wieczorka obradowa 
ła wczoraj Komisja Rady Mi­
nistrów do spraw Prezydiów 
Rad Narodowych. Tematem 
posiedzenia były m. in. przygo 
towania do narodowego spisu 
powszechnego oraz projekt me 
tody normowania obsad etato­
wych w biurach gromadzkich 
rad narodowych. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
udała się do Berlina
W czwartek udała się do 

Berlina delegacja KC PZPR 
w składzie: członek Biura Po­
litycznego KC I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku — Stanis­
ław Kociołek i zastępca człon 
ka KC, zastępca kierownika 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR — Marian Renke.

Delegacja ta na zaproszenie 
KC Socjalistycznej Partii Jed­
ności Berlina Zachodniego 
(SEW) weźmie udział w roz­
poczynającym obrady 22 bm. 
II zjeździe tej partii.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnał m. in. członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma.

Próby nuklearne w USA
W czwartek na poligonie w sta 

nie Nevada przeprowadzono dwie 
następne próby nuklearne. Jeden 
z ładunków wybuchowych miał 
moc 20 tysięcy ton trotylu, dru­
gi zaś od 20 do 200 kiloton (tzn. 
do 200 tysięcy ton TNT). Były to 
w tym roku 21 i 22 z kolei próby 
tego rodzaju.

ją do osiągnięcia 9 min ton cu­
kru, co będzie największym osiąg 
nięciem w dotychczasowej hi­
storii kubańskiego przemysłu cu­
krowniczego.

lajzji organizowanych w ramach 
ćwiczeń wojskowych W. Brytanii, 
Australii, Nowej Zelandii, Ma- 
lajzji i Singapuru.

Aldo Moro w Kairze
Współpraca

Pakistan — ZSRR

Marynarze ZSRR na Kubie

Minister spraw zagranicznych 
Włoch Aldo Moro przybył w czwar

Przez dwa dni gościła w Hawa 
nie grupa radzieckich oficerów 
marynarki wojennej z kontradmi 
rałem Kudelkinem, gdzie została 
przyjęta przez premiera Fidela Ca 
stro. Radzieccy marynarze złożyli 
też wizytę ministrowi sił zbroj­
nych Raulowi Castro. Następnie 
zwiedzili jedna z rafinerii cukru. tek do Kairu z oficjalna wiaytą

w czasie której ma spotkać sie 
przywódcami ZRA.

z
Przemówienie Castro

Premier Kuby, Fidel Castro, wy 
głosił w środę przemówienie ra­
diowo-telewizyjne. w którym do­
konał szczegółowej analizy rozwo 
ju gospodarczego Kuby i przebie 
gu tzw, „zafry” tj. zbioru trzci­
ny cukrowej. Podkreślił on, że wy 
siłki narodu kubańskiego zmierza

Manewry na Dalekim
Wschodzie

Ponad 40 okrętów weźmie u-
dział w manewrach morskich, któ 
re rozpoczną się 25 maja w po­
bliżu wschodniego wybrzeża Ma-

W Karaczi podpisano umowę ó 
współpracy w dziedzinie wyko­
rzystania energii atomowej do ce 
łów pokojowych między ZSRR a 
Pakistanem.

Umowa przewiduje wymianę li­
czonych i specjalistów oraz nauko 
wo-tecbnicznej informacji. Paki­
stański Komitet do spraw Ener­
gii Atomowej otrzyma pomoc w 
nabyciu koniecznego sprzętu.

Ratyfikacja układu z 1925 r,
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych Japonii podało w czwartek 
do wiadomości, że rząd Japonii 
polecił swojemu ambasadorowi w 
Paryżu złożyć do depozytu Fran­
cji dokumenty ratyfikacyjne ukła 
du genewskiego z roku 1925 o za 
kazie użycia broni chemicznej i 
bakteriologicznej. Układ ratyfiko­
wano 9 maja br.
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Przed wprowadzeniem systemu bodźców Za I miejsce w kraju

Prace zakładowych komisji
20 maja minął termin powołania we wszystkich przedsię­

biorstwach przemysłu kluczowego komisji zakładowych d's 
realizacji zadań, wynikających z wprowadzenia zmian syste­
mu bodźców materialnego zainteresowania.
Zadaniem tych komisji jest 

opracowanie dla przedsię­
biorstw projektu zadań wyni­
kających z wdrażania nowego 
systemu zachęt materialnych.

Korespondenci PAP odwie­
dzili kilka zakładów, zapozna­
jąc się z problematyką pracy 
powołanych komisji. W poz­
nańskiej „Wiepofamie” z ini­
cjatywy KW PZPR powołano 
wcześniej specjalny zespół, któ 
ry przeprowadził analizę sy­
tuacji w fabryce i zapropono­
wał jedyny miernik oceny 
działalności — syntetyczny 
wskaźnik finansowy. Tymcza­
sem — jak wynika z pierw­
szych ocen powołanej tu korni 
sji — należałoby rozważyć tak 
że sprawę zadań odcinkowych 
obejmujących liczbę wytwa­
rzanych obrabiarek zespoło­
wych, a także zadania z dzie­
dziny postępu technicznego. Z 
uwagi na jednostkowy i uni­
kalny charakter obrabiarek 
zespołowych, komisja rozważy 
także sprawę utworzenia spe­
cjalnego funduszu ryzyka po­
trzebnego do ewentualnego po 
krycia strat.

W zakładach cynkowych „Szo­
pienice” nowa komisja i podległe 
jej dwa zespoły przystąpiły w

Konferencja prasowa 
rzecznika rządu ZRA €
W środę odbyła się w Ka­

irze konferencja prasowa 
rzecznika rządu ZRA, Annisa, 
w której wzięli udział dzien­
nikarze krajowi i zagraniczni.

Mówiąc o sytuacji na Bli­
skim Wschodzie i radzieckiej 
pomocy wojskowej dla ZRA,
rzecznik oświadczył: „chciał- 
bym podkreślić, że nigdy nie 
zaprzeczaliśmy obecności ra­
dzieckich ekspertów wojsko­
wych. Jednakże wraz z tym 
chcielibyśmy zaznaczyć, że nie 
tylko radzieckie, ale i egipskie 
wysu^i wojskowe mają cha­
rakter obronny”.

Annis oświadczył również, 
iż ZRA oczekiwała od Rady 
Bezpieczeństwa rezolucji, któ­
ra w ostrzejszy sposób potę­
piłaby agresję Izraela prze­
ciwko Libanowi. (PAP)

Możliwość nawiązania 
stosunków

Kanada - ChRL?
Jak donoszą z Ottawy, kanadyj 

ski minister spraw zagranicznych 
Sharp oświadczył w środę w par 
lamencie, że rozmowy z ChRL na 
temat wzajemnego uznania dyplo 
matycznego obu krajów będą pro 
wadzone aż do chwili osiągnięcia 
porozumienia, lub do momentu, 
kiedy okaże się, iż porozumienie 
takie jest na razie niemożliwe.

Minister Sharp oświadczył, że 
rozmowy na ten temat rozpoczęły 
się w Sztokholmie w lutym 1969 r. 
Od tego czasu odbyło się 14 oficjał 
nych spotkań przedstawicieli obu 
stron oraz wiele rozmów nieoficjal 
nych. (PAP)

Uprowadzenie samolotu
W czwartek nieznani sprawcy 

uprowadzili samolot kolumbijski z 
trzema osobami załogi i 23 pasa­
żerami na pokładzie, zmuszając 
pilotów do zmiany kursu na Ku 
bę. (PAP)
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pierwszej kolejności do uspraw­
nienia ewidencji rachunku kosz­
tów j koordynacji wprowadzania 
systemu nowych bodźców. Zespo­
ły przystąpiły do określania za­
dań odcinkowych w zakresie po­
lepszania wyników produkcyjno- 
ekonomicznych przedsiębiorstw, 
podnoszenia kwalifikacji pracow­
ników zwłaszcza mistrzów i różni 
cowania na tej drodze systemu 
plac w zależności od wkładu pra 
cy. (PAP)

Komitet ŚFMD 
zakończył obrady

W dniach 16—21 maja obra­
dował w Katowicach Komitet 
Wykonawczy Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej. Przedstawiciele młodzieży 
sponad 50 krajów świata swo 
je obrady skoncentrowali głów 
nie na trzech podstawowych 
problemach: solidarności mło­
dzieży świata z walczącym 
Wietnamem, 100 rocznicy uro­
dzin W. Lenina, 25 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Członkowie KW SFMD w 
czasie pobytu w Polsce zwiedzi 
li Muzeum Lenina w Poroni­
nie oraz b. obóz zagłady w 
Oświęcimiu i Brzezince. Dele­
gacja KW SFMD przyjęta zo­
stała przez członka Biura Poli 
tycznego KC, I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — Edwar 
da Gierka.

KW SFMD omówił proble­
my związane z przygotowa­
niami do VIII Zgromadzenia 
Generalnego Federacji, którego 
zwołanie zaproponowano na 
listopad br. do Budapesztu.

PAP

Teatr gruziński w Poznaniu 
Poznański balet w Łodzi

Do Poznania przyjeżdża 1 czerwca br. gruziński Teatr im. 
Rustaweli z Tbilisi, jeden z najlepszych teatrów dramatycz­
nych ZSRR. Doskonały zespół aktorski i reżyserski, bogaty 
i różnorodny repertuar — gruziński i obcy — stanowi o ran­
dze tego teatru. Kierownikiem artystycznym i dyrektorem 
Teatru jest znany aktor Sergo Zakariadze, kreujący główną 
rolę w filmie „Ojciec żołnierza”.

Artyści gruzińscy, którzy 
poza Poznaniem wystąpią tyl­
ko w Warszawie, dadzą u nas 
4 przedstawienia. Będą to: 
współczesna sztuka gruzińska 
S. Żgenti „Dzieci ziemi”, przy 
powieść dramatyczna „Mą­
drość zmyślenia” XVII-wiecz- 
nego pisarza gruzińskiego S. 
S. Orbeliani, bajka wschodnia 
D. Kldiaszwili „Macocha Sa- 
maniszwili”; (dwa ostatnie na 
jednym spektaklu), ze współ­
czesnych dramatów europej­
skich zobaczymy „Antygonę”' 
Anouilha. Czwarte przedsta­
wienie pt. „9 obrazów” będzie 
zbiorem najcelniejszych pozy­
cji sceny gruzińskiej z reper­
tuaru rodzimego i światowe­
go. takich jak: arcydzieło Szo­
ty Rustaweli „Witeź w tygry­
siej skórze”, „Fedra”, „Król 
Lear”. Przedstawienia teatru 
gruzińskiego odbędą się w 
dniach od 2—5 czerwca w 
gmachu Państwowej Opery 
im. S. Moniuszki w Poznaniu. 
Tłumaczenia z jeżyka gruziń­
skiego każdy z widzów będzie 
odbierał przy pomocy słucha­
wek.

Na wczorajszej konferencji pra. 
sowej poinformowano także o 
udziale baletu Państwowej Opery 
im. Stanisława Moniuszki w Po­
znaniu w II Łódzkich Spotka­
niach Baletowych. Zespół poznań­
ski wystani dwukrotnie 29 hm. z 
nrogramnm na który złoża sie: 
Tempus jazz 67, Adagio na smycz­
ki i organy. Ognisty Ptak, a 30 
hm. zaprezentuje: Improwizacje 
do Szekspira. Wariacie 4:4, Pawa. 
na na śmierć infantki i Sylfidy. 
Poznański Zespół Baletowy wy­
stani w nełnvm składzie,1 wzboga- 
cony o zesnół szkoły baletowej. 
Towarzyszyć mu bedzie orkiestra 
Opery Poznańskiej.

Najbliższymi premierami na po­
znańskiej scenie beda opera buffo 

Służącą pania” — Pergolesjego i 
współczesna opera niemiecka 
Orffa nt. ..Madra”. W przyszłym

Skradziono izotopy
Policja francuska intensywnie 

poszukuje ciężarówki skradzionej 
w środę wieczorem z parkingu na 
lotnisku Orły. W ciężarówce tej 
znajduje się kilka skrzyń z izoto 
parni, które mogą spowodować 
śmierć bądź ciężkie schorzenia.

’ PAP

Sztandar przechodni 
dla PFMŻ

Dwu i pół tysięczna zało­
ga Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych uczestnicząc 
przez wiele lat we współza­
wodnictwie między zakładami 
przemysłu ciągników i ma­
szyn rolniczych, zdobyła za rok 
1969 I miejsce i sztandar prze 
chodni Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego i Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Metalowców.

PFMŻ uzyskała w uh. roku 
wzrost produkcji globalnej w sto 
sunku do 1968 roku o 12,4 proc, 
przy wzroście wydajności pracy o 
10,2 procent i zatrudnienia tylko 
o 2 procent. Wskaźnik maszyn za 
liczanych do grupy A wzrósł w 
tym okresie z 4G,6 proc, do 79,6 
proc, w stosunku do całej produk 
cji. Uzyskano także znaczny po­
stęp w produkcji maszyn rolni­
czych ze znakiem jakości („1”) z 
12,8 proc, w 1968 roku do 76,8 proc, 
w roku ubiegłym. Ponadto poz­
nańska fabryka wykonała plan 
produkcji eksportowej w 111 pro­
centach.

Uroczystego wręczenia sztan 
daru dokonali wczoraj podczas 
okolicznościowej akademii w 
auli UAM: wiceminister prze­
mysłu maszynowego — Janusz 
Brych i przewodniczący Za­
rządu Głównego ZZM — Hen 
ryk Całka. Ze zdobyciem sztan 
daru wiąże się specjalna na­
groda pieniężna w wysokości 
100 tysięcy złotych, którą kie­
rownictwo i samorząd robotni 
czy przeznaczają na dalszą po 
prawę warunków wczasowo- 
wypoczynkowych i socjalno- 
bytowych pracowników i ich 
rodzin.

Wśród licznych gości 
załogi PFMŻ na okolicz­
nościowej akademii byli 
obecni I sekretarz KW 
PZPR — Kazimierz Barcików 
ski i przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Poz­
nania — Jerzy Kusiak oraz 
przewodniczący WKZZ — Jan 
Mroczek, (kj)

sezonie teatralnym poznańska 
Opera wyjedzie na gościnne wy­
stępy do Brna z „Halką”, „Cu­
downym Mandarynem”, „Za­
mkiem Sinobrodego” i „Wieczo­
rem baletowym”. Jesienin gościć 
będziemy Operę z Brna, która za­
prezentuje dwa spektakle „Sprze­
daną narzeczoną" i „Lisa chytru­
ska”. (bg)

WHO domaga się zakazu 
broni chemicznej

Odbywająca się w Pałacu Naro­
dów w Genewie XXIII sesja Swia 
towej Organizacji Zdrowia (WHO) 
jednogłośnie przyjęła 21 bm. re­
zolucję domagajaca się jak naj­
szybszego zakazu broni chemicz­
nej i bakteriologicznej, zgłoszona 
przez delegacje ZSRR, Polski. 
Mongolii i Czechosłowacji. W re­
zolucji podkreśla sie niebezpieczeń 
stwo, jakie dla ludzkości przed­
stawia tworzenie nowych rodza­
jów broni chemicznej i bakterio, 
logicznej i gromadzenie jej za­
pasów. (PAP)

■

Zegnaj, kapitanie

Za parę godzin ruszam w nieznane — mó­
wił Leonid Teliga, odpływając z Fidżi ku 
cieśninie Terrensa. — Zostało mi Jej wody 

sppro, będą pruł ile się da...
Kapitan Teliga ruszył w swe największe nie­

znane, w najdłuższy rejs i psłałni. Zesławił za 
spbą życie jak pasjonującą powieść. Miał być le­
karzem, ale skończył szkołę podchorążych pie- 
choły w słopniu podpprucznika.

Kontuzjowany w boju pod Tomaszowem Mazo 
wieckim, uc eka z okrążenia i przedziera się na 
wschód. W Związku Radzieckim pływa na kut­
rach rybackich, a po ukończeniu szkoły szyprów, 
iuż jako kapitan statku „Wola", ewakuuje oble­
gany Rostów. W armi; na Bliskim Wschodzie do­
wodzi kompanią piechpty, a pptem zaciąga się 
dp polsk:ch sił Iptniczych, walcząc w dywizjo­
nie 300 Imienia Ziemi Mazowieckiej. Po zakoń­
czeniu wojny studiuje angielski 1 ekonomię w 
Oksfordz’e, po powrocie do kraju pracuje jako 
dziennikarz i tłumacz literatury rosyjskiej I an­
gielskiej. Bierze udział w pracach kpmisji roz- 
iemczej ONZ w Kore! i Laosie...

Leon‘d TeFga ukochał morze • fascynował sie 
*ym żywiołem. Pisał: „Czuję się jak zamknięty w 
ciemnej kuli. W krótkich drzemkach przeżywam 

Iiakiś stan psychicznej nieważkości. Jestem całko­
wicie oderwany od rzeczywistości, trwam w ci­

Spotkanie szefów rządów KRO i NRF
Dokończenie ze str. 1 

mieszczono proporce państwo­
we NRD i NRF.

O godzinie 10.00 w „Hotelu 
Zamkowym” rozpoczęły się ob 
rady przy udziale delegacji 
obu państw w pełnym składzie. 
Przed gmachem umieszczono 
flagi państwowe NRD i NRF. 
W skład delegacji rządowej 
NRD, której przewodniczy szef 
rządu NRD. W. Stoph, wcho­
dzą: minister spraw zagranicz­
nych NRD O. Winzer, sekre­
tarz stanu w Radzie Ministrów 
NRD — dr M. Kohl, sekretarz 
stanu w MSZ -r- G. Kohrt, za 
stępca kierownika biura Rady 
Ministrów NRD — dr G. 
Schuessler, kierownik wydzia­
łu w MSZ NRD — dr H. Foss.

W skład delegacji rządowej 
NRF, której przewodniczy 
kanclerz W. Brandt, wchodzą: 
minister federalny E. Franke, 
parlamentarny sekretarz stanu 
w MSW NRF - W. Dorn, se­
kretarz stanu C. Ahlers oraz 
wyżsi urzędnicy ministerialni 
J. C. Weichert i dr U. Sahm.

Zarówno w nadgranicznej miej­
scowości Bebra, jak i przed dwor­
cem w Kassel odbyły się burzliwe 
demonstracje. Setki obywateli 
NRF demonstrowało na rzecz uzna 
nia przez rząd zachodnioniemiecki 
realiów powojennych Europy, w 
tym NRD.

Zarówno w Bebra, jak i przed 
dworcem w Kassel widoczne były 
liczne transparenty z hasłami do­
magającymi się bezwarunkowego 
uznania przez NRF polskiej grani 
cy na Odrze i Nysie. Żądanie to 
wraz z postulatem uznania NRD z 
punktu widzenia prawa między­
narodowego było też treścią licz­
nych ulotek rozrzuconych przed 
dworcami w Bebra i Kassel przez 
członków zachodnioniemieckich or 
ganizacji postępowych.

Do głosu doszły też siły od­
wetowe i neohitlerowskie. Set­
ki demonstrantów spod znaku 
neofaszystowskiej NPD, odwe­
towych związków przesiedleń­
czych oraz młodzieży CDU do­
magały się kontynuowania po­
lityki nieuznawania status 
quo w Europie, wysuwając ha­
sło restauracji wielkiej Rzeszy 
niemieckiej w granicach z ro­
ku 1937.

W chwili wejścia delegacji rzą­
dowych do gmachu obrad, grupy 
neofaszystowskich demonstrantów 
zerwały i zniszczyły flagę NRD. 
Przeciwko tej niesłychanej prowo 
kacji zaprotestował na wstępie 
obrad z delegacją zachodnionie- 
miecką przewodniczący Rady Mi­
nistrów NRD W. Stoph.

PRZEMÓWIENIE STOPKA
Premier NRD, Willi Stoph 

wygłosił w czwartek przed po­
łudniem w Kassel na spotka­
niu z kanclerzem NRF, Willy 
Brandtem przemówienie, w 
którym m. in. oświadczył:

Przybyliśmy do Kassel w o- 
czekiwaniu na uzyskanie ja­
snej odpowiedzi, czy rząd NRF 
w ubiegłych tygodniach do­
kładnie przemyślał nasze kon­
kretne i konstruktywne propo­
zycje i gotowy jest obecnie do 
zawarcia z rządem NRD ukła­
du w sprawie nawiązania rów­
noprawnych, zgodnych z pra­
wem międzynarodowym sto­
sunków.

Uznanie NRD i terytorialne­
go status quo w Europie przez 
NRF zgodnie z prawem mię­
dzynarodowym — oświadczył 
premier Stoph — nie jest tylko 
problemem prawnym, lub spra 
wą prestiżu NRD czy też inne­
go państwa, lecz podstawowym 
wymogiem pokoju i bezpieczeń 
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stwa w Europie. Kto odrzuca 
prawo międzynarodowe jako 
podstawę stosunków z innym 
suwerennym państwem, zmie­
rza widocznie do celów sprzecz 
nych z prawem międzynarodo­
wym i z elementarnymi naka­
zami ludzkości. Odmowa uzna 
nia NRD i jej granic państwo­
wych zgodnie z prawem mię­
dzynarodowym zmusza do wy­
ciągnięcia wniosku, że w ten 
sposób pragnie się mieć wolne 
ręce do agresywnych działań 
przeciwko granicom NRD, prze 
ciwko jej ustrojowi państwo­
wemu i społecznemu.

Przedstawiając przykłady 
dyskryminacji NRD przez obec 
ny rząd NRF, premier Stoph 
postawił kanclerzowi Brandto­
wi następujące pytania:

— Czy jest pan gotów, w intere 
sie pokoju w Europie do aktywne 
go poparcia przygotowań do euro 
pejskiej konferencji w sprawie bez 
pieczeństwa, w której na rów­
nych prawach udział wzięłyby 
wszystkie państwa naszego konty 
nentu?

— Czy jest pan gotów do osta 
tecznego uznania i bez żadnych za 
strzeżeń europejskiego status quo, 
europejskich granic i do kierowa­
nia się w swej polityce zagrani­
cznej zasadą nieingerencji?

— Czy jest pan gotów do popie 
rania pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie przez uzgodnione posunię 
cia w zakresie rozbrojenia?

— Czy jest pan przede wszyst­
kim gotów do zawarcia układu w 
sprawie nawiązania równopraw­
nych, zgodnych z prawem między 
narodowym stosunków między 
NRD i NRF?

OŚWIADCZENIE BRANDTA
V7illy Brandt złożył w Kassel 

oświadczenie, w którym wyra­
ził opinię, że „rozbicie Niemiec 
nie powinno przeobrazić się w 
stan trwały”. Podkreślił, że 
starania rządu NRF podykto­
wane są „troską o jedność na­
rodu niemieckiego”. Nie usto­
sunkowując się konkretnie do 
propozycji NRD w sprawie za­
warcia układu Willy Brandt 
oświadczył, że występuje z 
własnymi propozycjami, które 
dotyczą m. in. „uregulowania 
stosunków między dwoma pań 
stwami niemieckimi”. Brandt 
oświadczył dalej, że przedstawi 
ciele obu rządów powinni przy 
gotować materiały do decyzji. 
Jeśli idzie o treść propozycji 
W. Brandta, zawarte są one w 
20 punktach. Punkt pierwszy 
głosi, że oba rządy wychodzą

Na polach i w ogrodach

• Poprawa upraw • Kwitną rzepaki
• Uwaga na środki chemiczne

Pomyślna pogoda w pierwszej i drugiej dekadzie maja 
sprawiła, że rozwój roślinności na polach, łąkach i w ogro­
dach znacznie się poprawił. Gdy żyto przed 10 dniami za­
ledwie przykrywało ziemię, to obecnie — z tygodniowym 
tylko opóźnieniem — zaczyna się już wykłaszać.
Poprawił się również stan 

poplonów ozimych na paszę 
zieloną i na kiszonki. Dobrze 
rozwijają się także zboża jare. 
Gdy pogoda będzie nadal tak 
sprzyjająca, jak dotychczas, to 
wydaje się, że wszystkie opóź 
nienia wiosenne zostaną wy­
równane w czasie, co napawa 
nas umiarkowanym optymiz­
mem w odniesieniu do tego­
rocznych plonów.

Optymizm tym bardziej uza 

cho szumiącej próżni. Już kilka razy przyłapałem 
się na uczuciu, że jestem zawieszony w przestrze 
ni. Nigdy tego nie czułem będąc w lotnictwie. 
Na morzu, gdy widnokrąg zlewa się/ z wodą, 
gdy nocą się widzi gwiazdy nad sob^ i odbite 
w cichej gładkiej powierzchni oceanu, odnoś’ 
się wrażenie, że świat to wielka czasza, w której 
środeczku znajduje się maleńka kruszynka mate­
rii — mój Opfy i ja".

Morze I przygoda wypełniły dorobek literac­
ki Leonida Teligi: opowiadania I wiersze, słu­
chowiska radiowe I felietony, książki honorowa­
ne nagrodami literackimi. Z literatury angielskiej 
i rosyjskiej przetłumaczył około 30 tytułów, że 
wspomnimy choćby „Na przełaj przez Antarkty 
dę" Fuchsa i Hilarego, „W okowach lodu" 
Triesznikowa cźy „Starożytnych żeglarzy" Cas- 
sona.

Na widok lądu po drugiej stronie oceanu ude­
rzył się twardą od lin i roboty pokładowej dłonią 
w udo i wykrzyknął: — Zrobiłeś to, bracie!

I zapisał w notatniku: „Nie czułem jeszcze żad 
nej dumy, żadnej radości, że właściwie już je­
stem po drugiej stronie oceanu, że po raz pierw 
szy polski jacht z jednoosobową załogą poko­
nał straszliwy szmat drogi". Pokonał zmęczenie, 
bezsenność, chorobę i ocean. I ruszył dalej.

Odszedł człowiek, który — jak napisał repor­
ter po spotkaniu z kapitanem Teligą po zakoń­
czeniu rejsu — jako żywo przypominał czasy 
kiedy to statki bywały z drzewa a żeglarze ze 
stali.

z założenia „jedności narodu 
niemieckiego” oraz uwzględnia 
ją potrzeby ludności obu kra­
jów. W jednym z następnych 
punktów mówi się o „wyrzecze 
niu się siły w stosunkach mię­
dzy NRD i NRF”. Brandt w 
swoich propozycjach stwier­
dza, że żadne państwo niemiec 
kie nie może występować ani 
działać w imieniu drugiego.

Kanclerz NRF domaga się, by w 
porozumieniach stwierdzić, że „na 
leży respektować więzi między 
NRF a Berlinem Zachodnim” i 
także odpowiedzialność czterech 
mocarstw za cały Berlin, a nie 
tylko za Berlin Zachodni.

Brandt proponuje dalej za­
warcie umów, które by pozwo­
liły rozszerzyć stosunki handlo 
we. Wreszcie szef rządu NRF 
proponuje, by oba państwa by 
ły reprezentowane w swych 
stolicach przez „pełnomocni­
ków w randze ministra”, a nie 
ambasadorów, którzy normal­
nie reprezentują interesy 
swych państw w wypadku wza 
jemnego uznania, zgodnie z 
normami prawa międzynarodo 
wego.

ZAKOŃCZENIE ROZMÓW
W czwartek wieczorem, po 

godz. 19.30 zakończyło się w 
Kassel drugie spotkanie sze­
fów rządów obu. państw nie­
mieckich Willi Stopha i Willy 
Brandta.

Następnie przewodniczący 
Rady Ministrów NRD Willi 
Stoph i kanclerz federalny Wil 
ly Brandt udali się pod Pom­
nik Ofiar Faszyzmu w Kassel, 
gdzie złożono wieniec. Uroczy 
stość ta nie odbyła się w go­
dzinach południowych ze wzglę 
du na demonstracje neofaszys 
towskie.

STOPH PRZYJĄŁ DZIAŁACZY 
DKP

Jak informuje z Kassel agen­
cja ADN, przewodniczący Rady 
Ministrów NRD Willi Stoph przy 
jął w czwartek po południu prze 
wodniczącego Niemieckiej Partii 
Komunistycznej Kurta Bachman- 
na.

Ekscesy pod Pomnikiem Ofiar 
Faszyzmu, jakie rozegrały się w 
Kassel — oświadczył Stoph — 
dowodzą, iż słusznie zwracał uwa 
gę w liście do kanclerza federal­
nego, wystosowanym w dniu 5 ma 
ja br.. na niebezpieczeństwa gro 
żące spotkaniu w Kassel ze wzglę 
du na poczynania neonazistów. 
Jest to fakt, który jak najbar­
dziej obciąża przebieg spotkania.

PAP

sadniony, że nie brakuje rolni 
kom w tym roku nawozów azo 
towych, którymi mogli zasilać 
wszystkie rośliny zbożowe 1 
pastewne. Przy pomocy azotu 
rolnicy poprawili także stan 
rzepaków, które, chociaż moc 
no przerzedzone przez mrozy, 
zaczynają już kwitnąć i roku 
ją nie najgorsze zbiory. Na 
kwiatostanach żeruje jednak, 
pojawiający się masowo szkód 
nik owadzi (słodyszek) którego 
zwalczenie chemiczne jest 
znacznie utrudnione ze wzglę­
du na możliwość wytrucia 
pszczół.

Kwitną drzewa i krzewy, 
zielenią się grządki uprawne. 
Pierwsze płatki kwiatowe na 
wcześniejszych odmianach 
drzew już nawet opadają, two 
rzą się zawiązki owocowe. Roz 
poczyna się spryskiwanie pre­
paratami chemicznymi przeciw 
ko szkodnikom i chorobom 
grzybkowym.

Stosowanie chemicznych 
środków ochrony roślin jest 
po prostu konieczne i nieunik 
nione. Chodzi jednak o to. że 
by właściciele sadów i ogród­
ków oraz producenci warzyw 
gruntowych pamiętali o swoim 
własnym i naszym, konsumen 
tów, zdrowiu. Nie można do­
puścić do powtórzenia się hi­
storii z truskawkami (1965 
rok), po których soożyciu kilka 
dziesiąt osób uległo poważnym 
zatruciom. Trzeba ściśle prze­
strzegać okresów karencji tj. 
sprzątać, sprzedawać produkty 
warzywniczo-sadownicze po u- 
pływie przepisanych terminów 
od dnia przeprowadzonego za­
biegu chemicznego, (kj)



.BITWA O ANGLIĘ” film
produkcji angielskiej. Scenariusz: 
James Kenneway i Wilfred Gea- 
torex. Reżyseria: Guy Hamilton. 
Zdjęcia: Freddie Young. Wykonaw 
cy: marszałek lotnictwa sir Hugb 
Dowding — Laurence Olivier, do 
wódca eskadry Skipper — Robert 
Shaw, dowódca eskadry Colin 
Harvey — Christopher Plummer, 
dowodząca sekcją Maggie Harvey 
— Susannah York, wicemarsza­
łek lotnictwa Keith Park — Tre- 
vor Howard, wicemarszałek lotnie 
twa Trafford — Patrick Wymark, 
brytyjski minister w Szwajcarii 
— Ralph Richardson, baron von 
Richter — Curd Juergens, wice­
marszałek lotnictwa Evill — Mi- 
chael Redgrave, marszałek polny
Kesselring — Peter Hager, 
szalek Rzeszy Goering — 
Riess i inni.

mar- 
Hein

Był to jeden z bardziej dra 
matycznych epizodów II 

wojny światowej. W lecie 
T940 roku armie niemieckie opa 
nowały 'Francję. Oczekiwana 
jest lada dzień inwazja wysp bry

FILM

O Praca © Nauka

łyjskich. Na francuskim 
żu przygotowuje się 
inwazyjne. Tymczasem 
ska flota powietrzna 
zlikwidować angielski

wybrze- 
oddziały 
hitlerow. 
zamierza 
opór w

Wojna w powietrzu
Bitwa zakończyła się sukcesem

powietrzu, by tym sposobem 
przygotować inwazję. Goering 
jest przekonany, że niemieckie 
dywizjony myśliwskie i bombo­
we szybko sobie poradzą ze 
słabszą liczebnie flotą powietrz­
ną Wielkiej Brytanii. Początek 
zdaje się potwierdzać jego prze 
widywania, łupem Niemców pa­
da szereg lotnisk, duże są także 
straty brytyjskie w sprzęcie i lu 
dziach. Ale i lotnictwo niemiec­
kie ponosi ciężkie straty.

Kluczową sprawą lotnictwa 
brytyjskiego był brak odpowied 
niej liczby wyszkolonych pilotów. 
Mało było także maszyn (600 
myśliwców wobec 2500 samolo­
tów niemieckich), ale najgorsze 
było to, że nie miał kto na nich 
latać, gdy przemęczeni piloci 
inusieli odpocząć. Tak tedy sięg 
nięto do rezerw sojuszniczych 
(m. rn. pilotów polskich), do kłó 
irych dowództwo brytyjskie nie

aliantów i pierwszą dużą 
ką hitierowskiej machiny 
nej. Film przypomina jak 
go doszło, jaki przebieg 
wydarzenia. Przypomina

poraż- 
wojen- 
do te- 

miały 
w spo

sób świetny warsztatowo. Już 
czołówka filmu zrobiona jest w 
sposób pokazowy. Dramatyczna, 
pełna ruchu, akcji wprowadza wi 
dza w klimat filmu, porywa go 
już nim miną na ekranie, nazwi 
ska twórców i wykonawców. Zna 
komite tempo i dramatyzm akcji 
utrzymują się potem aż do koń­
ca. Imponująca jest flota powie­
trzna złożona z maszyn z II woj 
ny światowej, jaką zgromadził 
producent. Większość samolo­
tów wypożyczono z Hiszpanii, 
inne pochodzą z muzeów bry­
tyjskich i innych. Bitwy powie­
trzne pokazane zostały świetnie, 
samotność i grozę, jakie przeży 
wali zwłaszcza piloci myśliwców 
przeżywać musi każdy widz.

bandytami powietrznymi), konie 
czność ogromnych poświęceń 
ludności cywilnej, konieczność 
oddania ojczyźnie wszystkich 
sił w chwili zagrożenia — te 
twarde prawdy film wbija do 
głowy z całą surowością.

A słynne polskie sekwencje 
filmu? Mogą dać nam pełną sa­
tysfakcję. Jako jedyna nacja ma­
my w filmie kilka sekwencji, w 
których nasi z wrodzoną nam 
brawurą i przykładową odwagą 
biją dzielnie wspólnego wroga. 
Nawet język polski płynie z 
głośników, a w końcowych sce­
nach nasi lotnicy rozwaleni w le 
żakach czytają polskie gazety i 
książki. Bo niebo jest już wtedy 
czyste, bitwa wygrana.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

miało 
znali 
piloci 
spisali

początkowo zaufania (nie 
angielskiego). W efekcie 
obcy, zwłaszcza polscy 
się znakomicie. Polacy w

całej bitwie o Anglię stanowili 
najliczniejszą grupę narodowoś­
ciową oprócz Brytyjczyków.

Walorem podstawowym filmu 
jest jego mistrzowska widowisko 
wość. Kinomani są tym widowi­
skiem zafascynowani. Ale za 
tym idą walory głębsze: patrio­
tyczne i wychowawcze. Brutalne 
metody walki hitlerowców (na­
zywanych w filmie przeważnie

P. S. W imieniu czytelników, 
którzy zwracali się do nas telefo­
nicznie z pytaniami, dlaczego „Bit 
wa o Anglię” weszła na poznań­
skie ekrany przeszło miesiąc po 
kinach innych miast wojewódz­
kich, a także niektórych miast
powiatowych Wielkopolski o
wyjaśnienie tak osobliwej polity­
ki repertuarowej zwracamy się do 
Centrali Wynajmu Filmów w Poz 
naniu.

Czy znaleziono klucz do szyfrów
hitlerowskich depozytów

W ostatnich dniach II woj­
ny światowej, przed 25 

laty, w alpejskim jezio­
rze Toplitzsee, na terenie by­
łych tzw. solnych dóbr dwor­
skich, (Salzkammergut) koło 
Salzburga, oddziały SS zatapia 
ły tajemnicze skrzynie. Kilka 
z nich wydobyto po wojnie. Za 
Wierały one podrobione przez

kosztowności, złożonych w safe- 
sach banków szwajcarskich pod 
koniec wojny, a pochodzących z 
hitlerowskich rabunków na obsza­
rze okupowanej Europy.

władze III 
brytyjskich 
poszukiwań

Rzeszy banknoty 
funtów. Dalszych 
zaniechano.

Legenda o 
skiej Rzeszy.

skarbach hitlerow- 
ukrytych na dnie je-

ziora alpejskiego, utrzymywała się 
jednak nadal. Co pewien czas po­
dejmowane były też niezalegalizo 
wane. amatorskie próby znalezie­
nia ich. We Frankfurcie powstała 
nawet grupa płetwonurków pod 
kierownictwem niejakiego Heinza 
Riegla, która już kilkakrotnie zaj 
mowała się tajemnicami tego al­
pejskiego jeziora. Przy takiej ak­
cji w 1963 r. jeden z nurków po­
niósł tragiczna śmierć.

Grupa ta działała ha zlecenie 
żyjącego w Ameryce Południowej

W tych dniach znowu rozeszła 
się w Austrii wieść, iż dwaj mło­
dzi płetwonurkowie z Frankfurtu, 
pod pozorem badania rzadkiej 
podwodnej flory alpejskiej, prze­
szukują dno jeziora. W połowie 
maja odkryli oni w odległości stu 
metrów od brzegu, na głębokości 
30 m. trzy skrzynie spięte drutem 
połączonym z miną talerzową. W 
pobliżu ich leżała również jakaś 
beczka. Celem uniknięcia niebez­
piecznej eksplozji, nurkowie nie 
ruszali obiektów. Wystąpili oni na 
tomiast z propozycją wydobycia 
znalezionych skrzyń za odpowied 
nim honorarium i oddania ich do 
dyspozycji władz austriackich.

widzieć — czy sprawa na tym 
się skończy, czy też kompetent 
ne czynniki same zarządzą wy 
dobycie „tajemniczych skrzyń”.

Warto na marginiesie przy­
pomnieć, że właśnie niedawno 
w prasie polskiej opublikowa­
na została informacja obywate 
la polskiego S. Szymkowskie- 
go, na temat tajnych doku­
mentów hitlerowskich w jezio 
rze Hintersee w Bawarii, nie­
daleko Berchtesgaden.

Interpress

Niemca. niejakiego Friedricha
Schwenda. Podobno był on obec­
ny przy zatapianiu tajemniczego 
ładunku. Przypuszcza sie zaś, iż 
zawiera on m. in. dokumentację 
stanowiącą klucz cyfrowy do taj­
nych depozytów złota i innych

Afera nabrała zgoła nieocze 
kiwanego biegu. Miejscowa 
żandarmeria zabroniła bowiem 
dalszych poszukiwań. Również 
kompetentne nadleśnictwo nie 
wyraziło zgody na dalsze ba­
danie przez młodych Niemców 
„flory alpejskiego jeziora”. 
Wieść o tym przedostała się o- 
czywiście do wiadomości pu­
blicznej. Trudno obecnie prze

Przed egzaminami na wyższe uczelnie
W uzupełnieniu naszej in­

formacji pt. „Decyzje nie zaw 
sze przemyślane” („Głos Wiel­
kopolski” z 15 bm.) dotyczą­
cej zgłoszeń na poszczególne 
wydziały wyższych uczelni po 
dajemy uzyskane ostatnio wia 
domości.

W poznańskim Wyższym Stu 
dium Nauczycielskim liczba 
zgłoszeń na poszczególne kie­
runki ostatnio wzrosła i kształ 
tuje się proporcjonalnie np. na 
matematykę z fizyką wybiera 
się 35 osób, a na fizykę z che

mią 25 osób. Dużym zaintere 
sowaniem cieszy się kierunek 
nauczania początkowego.

Natomiast nie będzie na
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WSN w nowym roku akade­
mickim kierunku pedagogiki 
specjalnej, ani Studium Za­
ocznego dla absolwentów SN.

W związku z licznymi zapy­
taniami czytelników wybiera­
jących się na studia informu­
jemy, że zarządzenie Mini­
sterstwa Oświaty i Szkolnict­
wa Wyższego zezwalające na 
zmianę wybranego kierunku 
studiów w czasie od 15 maja 
do 15 czerwca dotyczy tylko 
kandydatów na studia dzien­
ne. (bg)

Samodzielna pomoc domo 
wa z gotowaniem zaraz 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre, własny pokój. 
Poznań - Sołacz, ul. Po­
dolska 13. 27151g
Kierowca, dobra opinia, 
kat. III zawodowe plus 
ciągnik, znajomość media 
niki, podejmie od lipca 
prace w leśnictwie spół­
dzielni produkcyjnej — 
PGR. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25867g.
Cukiernik rencista po­
trzebny zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25937g.
Rutynowany handlowiec 
dysponujący kaucją po­
szukuje pracy w sklepie 
GS W okolicy Poznania 
od 1. VI. 1970 r. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25996g.
Inżynier chemik, galwano 
technik, przyjmie zajęcie 
w dowolnym wymiarze 
godzin. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26228g
Uczniów przyjmie konce­
sjonowany Zakład Elek­
trotechniczny, ul. Dojazd 
30, barak 1 (Sołacz).
_____________________26261g
Magister przygotowuje z 
matematyki do egzami­
nów wstęonvch. Telefon 
454-26. po godz. 17. 25961g

© Sprzedaż

Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Poznań, No 
wowiejskiego 23 m. 9.

2C217g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25K. snopowiązałkę konną
WK 1. Jan Gryska, Po- 
znań-Krzesiny. 26249g

Sprzedam motocykl SHL 
175. Dzierżyńskiego 85 m. 
10 — oglądać od godz. 15.

Sprzedam korzystnie pia­
nino „Trautwein”, płyta 
metalowa. Grodziska 4 
m. 2. 2621tg
Sprzedam motocykl mar­
ki „Pannonia”. Henryk 
Głęboczyk, Poznań, Dą-
browskiego 78. 26216g
Okazyjnie sprzedam jada! 
nię, kuchnię, bibliotekę, 
biurko. Słowackiego 23
m 9. 27493’
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pański, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 23946g
WFM okazyjnie, dobrym 
stanie sprzedam. Wawrzy
niaka 27 m. 10. 25914g
Sprzedam spacerówkę nie 
miecką. Poznań-Naramo- 
wice, ul. Rubież 16a, po
godz. 16. 25926g
Sprzedam Jawę Ogar 350, 
MZ 250/2 z kaskami, skła 
dany garaż, blaszany dla 
3 motocykli, nowoczesny 
wózek dziecięcy. Grodzi-
ska 22 po 15. 25925g
Fortepian Feurich sprze­
dam. Prusa 19 m. 8, godz.
18-20. 25953g

Modrowski. 26157g

e Samochody
Sprzedam samochód Fiat 
103 D. 1959 r. Oglądać: 
23 maja, od godz. 17, przy 
Wiosny Ludów, ul. Wy-
soka 11/27. 27469g
Sprzedam Lambrettę 150 
Li. Oglądać: parking, Ale 
je Marcinkowskiego, godz.
18—19. 27600g

Zamienię mieszkanie sa-Zamienię pokój z kuch- 
- ■ - - ■ -------- - niąi łazienką, samodziel­

ne, I ptr., na pokój kuch­
nię. samodzielne, wysoki 
parter, do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

modzielne, 2-pokojowe z 
przynależnościami, słone­
czne, c. o„ kwaterunko­
we, Raszyn — na więk­
sze, może być w starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25980g.

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, plac Bernardyń­
ski 4 m. 5a — na trzy po­
koje z kuchnią. Warunki 
do omówienia. 259CJg
3 pokoje z kuchnią (sta­
re budownictwo) — żarnie 
nię na 2 pokoje, nowe 
budownictwo. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26033g._________
2 pokoje, kuchnia (łazien­
ka. korytarz — wspólne), 
kwaterunkowe, telefon,

Sprzedam Moskwicza 407, 
dolnozaworowy. Poznań- 
Naramowice, ul. Rubież 
16a, oglądać po godz. 16.

25927g
Sprzedam Warszawę do 
remontu. Ul. Norwida — 
warsztat elektryczny.

25955g

Sprzedam tanio (Junaka). 
Wiadomość: ul. Grochow
ska 90 m. 7. 25956g

I ptr. zamienię na 1

dla 26241g._______________ _
Kupię mieszkanie samo­
dzielne, wyłączone 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
c. o. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26267g.
Samodzielny pokój w Ka 
towicach — śródmieście, 
zamienię na podobny w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26272g.____________________
Mieszkanie 59 m*, dzielni­
ca willowa, Dębiec, 2,5 
pokoju, kuchnia i łazien­
ka, zamienię na dwupo­
kojowe, nowe budownic­
two, śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26274g. _________

Warszawę sprzedam. Wiś-
niowa 17. 25969g
Sprzedam silnik i skrzy­
nie biegów do Fiata 600. 
Gorzów Wlkp., ul. Waw­
rzyniaka 20, tel. 26-42.

26015g
Nowa Warszawę górnoza- 
worową, sprzedam. Zyg­
munt Rosiak, Gniezno — 
Park Kościuszki 2 m. 12.

J212p

pokój z wnęką, lub 2 ma­
łe z kuchnią samodziel­
ne (może być spółdziel­
cze). Warunki korzystne 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26068g._______________  
Zamienię kwaterunkowe, 
samodzielne 2 pokoje, ku 
chnia z przynależnościa­
mi, nowe budownictwo, 
II ptr., Dębiec — na po­
dobne 3-pokojowe. Oferty
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 26083g._______________
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, koryta­
rzem (70 m*) — na 2 od­
dzielne mieszkania po po­
koju z kuchnią. Poznań, 
ul. Promienista 43 m. 5
(godz.18—19). 26085g

Sprzedam „Pannonię”. Po
znań, Chwaliszewo 70
m. 5. 26011g
Stoły, krzesła ogrodowe 
sprzedam. Dzierżyńskiego
290 na. 1. 26025g
Wózek dziecięcy sprze­
dam. Poznań, Mazowiec- 
ka 45 m. 2.26047g
Sprzedam zagraniczne
kwarcówki, pończochy 
przeciwżylakowe, aktów­
kę Walizkową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26109g.
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Poznań, Ostrobram
ska 15. 26082g
Sprzedam skrzynki do u- 
prawy pieczarek, akwa­
rium, kwietnik. Telefon 
583-561, po 16. 26129g
Sprzedam motorower „Ko 
mar”. Poznań, Hibnera 16
m. 13. 26264g
Sprzedam wózek nowo­
czesny, głęboki. Poznań-
ska 46/48 m. 9. 26282g

VVvnajmę pokoje 2 i 3-oso 
' z góry. A-Iłowe. Płatne 

dres wskaże 
Grunwaldzka 
26279g.

„Prasa” —
19 dla

Pani wynajmę pokój. Po­
znań 15, ul. Czarnkowska
6 — Grendel. 26213g

Sprzedam nową Warsza­
wę. Stefan Kubacki, Ja-
rocin, Szpital. 12^50
Sprzedam Warszawę z 
przyczepką, przejechane 
53.903 km. Kubiak, poczta 

Kleszczewo, pow. Środa

Warszawa - Pruszków! Po 
kój, kuchnią, samodzielne 
bez wygód — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Informacje: Dąbrowskie-
go 146 m. 4. 26086g

Wlkp. 1190p
Sprzedam Moskwicz 407. 
Różycki, Koźle, pow. Sza 
motuły, od godz. 16.

26126g.
Sprzedam samochód oso­
bowy Wartburg. Poznań, 
ul. Óbotrycka 60 m. 1.

26275g

Zamienię pokój 21 m*, ku 
cbnia. łazienka, korytarz 
wsDólne, słoneczne (So­
ła cz) — na mniejszy me­
traż. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26101g

Wynajmę pokój z wygoda 
mi, członkom spółdzielni 
(bezdzietnym). Płatne rok 
z góry. Luboń 3, Kasprza

Lokale
ka 42, tel. 71. 26104g

Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego z 
•wygodami (zapłaci za wa 
kacje). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25951g
Zamienię z kolejarzem po 
kój, kuchnia, łazienka, 
samodzielne, nowe budów 
nictwo na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 25841g.________  
Zamienię dwupokojowe 
M-2 i M-3 na M-5 lub M-6 
telefon, I—n ptr., najebęt 
niej z garażem. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?5851g.______________
Zamienię mieszkanie M-3 
Warszawa. Ochota, 39 m* 
kwaterunkowe na miesz­
kanie W Poznaniu. Wiado 
mość: Czesław Mieloch, 
Dębiec, poczta Kórnik, 
pow. Śrem., woj. poznań-
skie. 2589 Ig
Zamienię pokój kuchnią, 
z wygodami — na podob­
ne do II ptr. Głogowska
71 m. 26. 25919g
Mieszkanie 2 pokoje, kuch 
nia, samodzielne. 60 m’ 
Osiedle Warszawskie — 
zamienię na M 3, lub po­
kój z kuchnią, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25930g.
Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju u starszej sa­
motnej osoby. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25945g.
Poszukuję pokoju 1-oso- 
bowego. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28024g.

Dwa duże pokoje, kuch­
nia. przynależności współ 
ne (moż.liwość przebudo- 
yry - zezwolenie) wysoki 
parter, piece, ogród 500 
m‘ — zamienię na duży 
pokój, wzgl. dwa małe, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, I—II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?6125g.______________  
Zamienię dwupokojowe z 
przynależnościami — IV 
ptr., Sienkiewicza — na 
trzypokojowe Łazarz — 
Górczyn. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 

> ?*mg._____________________
Pokój, kuchnia, komfort, 

; kwaterunkowe, Osiedle
Świerczewskiego — żarnie 

. nię na 2 pokoje, kuchnia. 
, łazienka, samodzielne (ko 

rzystne warunki). Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26196g.______________  
Mieszkanie kwaterunko­
we w nowym budownic­
twie, ładne 2-pokojowe, 
całość 43 m*, c. o., cie- 

■ pła woda, samodzielne.
ul. Grochowska — zamie- 

i nię na 2 lub 3-pokojowe,
trochę większe. Oferty — 

• „Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 26193g.

. Poszukuję pokoju względ 
nie przyjmę dozorstwo. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26207g.________

. Dwa pokoje z kuchnią, ła 
, zienką, dużą skrytką, moż 

liwość zrobienia 3 pokoi, 
w starym budownictwie, 
zamienię na 1 pokój z ku 

' chnią, może być spółdziel 
cze. Oferty „Prasa”, Grun 

waldzka 19 dla 26230g.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę 1000 m* 
domek gospodarczy. Lu­
boń 1, ul. Konarzewskie­
go 22, koło Poznania.

26203g
Dom tanio sprzedam, Sta­
nisław Pawlak, Września, 
ul. Dzieci Wrzesińskich 14.

26205g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wyłączony, 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, ogród 1200 m*. Poznań- 
Antoninek, ewent. pokój 
do zamiany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26233g.__________________ 
Sprzedam parcelę pod 
dom bliźniaczy. Poznań- 
Raszyn, tel. 625-79 (godz. 
17—18) lub adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26246g._____________ __
Sprzedam domek piętro­
wy. jednorodzinny, woda, 
c . o., budynek gospodar­
czy, ogródek w Zanie­
myślu, miejscowość letni­
skowa, najchętniej z za­
miana na mieszkanie w 
Poznaniu — nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka M’ dla 
26259g.
Sprzedam
dom bliźniaczy. 
Oferty „Prasa”,

parcelę pod
Dębiec. 

Grun-
waldzka 19 dla 26278g.
Sprzedam domek 3-poko- 
jowy, wolnostojący, z wy 
godami, 18 km od Pozna­
nia. dobra komunikacja. 
Mosina tel 165 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26284g.________________ 
Kopię od właściciela cały” 
wolny 4-pokojowy dom 
pół bliźniaczy w obrębie
komunikacji 
wej. Oferty 
Grunwaldzka 
26289g.

tramwaj o- 
„Prasa” — 

19 dla

Gospodarstwo 22 ha pszen 
no-buraczane, drenowane, 
duże budynki, elektrycz­
ność, w woj. warszaw­
skim sprzedam. Cena przy 
stępna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26291 g,____________________  
Sprzedam 4,80 ha ziemi 
ornej 4 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26299g.
Sprzedam działkę 3.400 m* 
w Czerwonaku. Wawruch, 
Boduszewo, p-ta Murowa­
na Goślina, pow. Oborni-
ki. 26324g
Pobiedziska, dom dwuro­
dzinny, ogród zamienię 
na mniejsze Swarzędzu, 
Luboniu 1, Puszczyków- 
ku, Antonrnku, Ligowiec 
lub sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26337g ____ J .

» JAK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

3ERZY KORCZAK

Myśl o stratosferze pozwoliła mu także teraz na wyłącze­
nie się ze wszystkiego, co bezpośrednio nie wiązało się z 
otrzymanym zadaniem. Popatrzył kątem oka na Grelę; był na 
pozór taki jak zawsze: małomówny I obojętny, z tą odrobiną 
sztucznej nonszalancji, która nie zjednywała mu sympatii u 
kolegów. Było jednak w tym spokoju coś ogromnie nienatu­
ralnego. Może przesadne zwolnienie ruchów, a może ledwo 
dostrzegalny grymas w kącikach ust.

Zaciągając się mocno, Janusz przypomniał jeszcze krótko o 
sposobie wejścia na pułap praktyczny, a potem jeszcze wy­
żej — na dynamiczny. No i drogę powrotną z pułapu dyna­
micznego na lotnisko.

— Samolot gotowy — obywatelu majorze, zameldował me­
chanik, pomagając kolejno obu pilotom w zakładaniu cięż­
szego niż zwykle spadochronu; do tego lotu konieczna była 
dodatkowa porcja tlenu.

— Wszystko jasne? — upewnił się jeszcze Janusz podcho­
dząc pod drabinkę.

— Jasne — potwierdził Grela próbując rozjaśnić uśmiechem 
swą nieruchomą twarz.

Także Pucuś kończył kilkanaście metrów dalej przygotowa­
nia do lotu. Płowowłosy Celcałko, z którym porucznik prowa­
dził ostatnio niekończące się dyskusje na temat łowienia ryb, 
ocierał ręce z oliwy I coś jeszcze kontrolował w rurce 
„pitol", mieszczącej w swej konstrukcji- dajnikl ciśnienia sta­
tycznego I dynamicznego. Na pagonach jego kombinezonu
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bielały olejną farbą wymalowane kapralskie belki; szczycił 
się tym racjonalizatorskim pomysłem i wprowadzał go, nie bez 
powodzenia, wśród pułkowych mechaników. Teraz odchrzą­
knął i wyprostowawszy się wymruczał: — Obywatelu poru­
czniku, „Lim" gotowy do lotu do strefy na dużą wysokości

Pucuś skinął głową, ale zamiast, jak zwykle, rzucić jakiś 
żart 1 podejść do kabiny, zaczął nieoczekiwanie obchodzić 
samolot dookoła. Tknął gdzieś po drodze lotkę prawego skrzy­
dła, zajrzał do rakietnic, rzucił okiem na łrymer na sterze 
głębokości, coś jeszcze w milczeniu, ze zmarszczonym czołem 
sprawdzał przy kołach.

Celcałko słał nieporuszony, zastygły w swoim zdziwieniu, bd 
ż czymś podobnym nie spotkał się jeszcze nigdy. Wreszcie 
wodząc wzrokiem za porucznikiem wzruszył ramionami i przy­
oblekł swą spaloną na czerwono twarz w wyraz godnej służ- 
bistości.

Po chwili Pucuś skończył I podchodząc do kabiny zawiesił 
na barkach spadochron. Celcałko pomagał mu w milczeniu, 
nie tając swym zachowaniem, że czuje się dotknięty.

— Mucha clę ugryzła, czy co? — spytał porucznik, już ź no­
gą na drabince; poufałym kuksańcem wyraźnie chciał udo­
bruchać Celcałkę.

— Skądże, obywatelu poruczniku. Normalka. — odpowie­
dział bez uśmiechu.

— No to... — Pucuś uścisnął pospiesznie jego rękę w 
przegubie, ale zanim zniknął we wnętrzu kabiny coś sobie 
przypomniał: — Pamiętałeś o pedałach steru kierunkowego?

— Oczywiście. Wyregulowane 1 zakontrowane! — Celcałko 
nie potrafił.ukryć triumfu w głosie: jego było na wierzchu; 
niczego nie zaniedbał, o niczym nie zapomniał...

W tym samym czasie kierujący lotami podpułkownik Blichar­
ski wszedł do „krasuli" i rozejrzawszy się dokoła powiedział 
krótko:

— Na miejsca!
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Z pracowni naukowych

A jednak roślina z przyszłością
Nad kukurydzą, jak ma­

wiają niektórzy, nigdy 
nie zachodzi słońce. W 

przenośni tej streszczona jest 
historia światowej kariery tej 
rośliny, która dziś na naszym 
globie zajmuje drugie pod 
względem produkcji miejsce, 
bije ją jedynie ryż, uprawiany 
głównie przez ludność azjaty­
cką. W USA, które są potenta 
tern w zakresie uprawy kuku­
rydzy, obsiewa się nią 40 min. 
akrów*),  z tego pół miliona 
akrów przeznacza się pod ku­
kurydzę nasienną.

*) ang. jed. miary, akr = 4046,68 
ms.

Jakie odmiany?
W Europie roślina ta coraz 

bardziej toruje sobie drogę na 
uprawne pola. Kraje naszego 
obozu, zwłaszcza Związek Ra­
dziecki, który jest koordynato 

Technicy: Marlena Król, Maria Płóciennik i Daniela Chlebow­
ska pod fachowym kierownictwem dr. Z. Królikowskiego

przygotowują torebki

rem prac badawczych nad ho­
dowlą kukurydzy w ramach 
RWPG, od lat pilnie śledzą 
postępy światowej nauki rolni 
czej w uzyskiwaniu plennych 
odmian. Współpraca polega 
głównie na wymianie informa 
cji i doświadczeń, z tym, że 
poszczególne kraje mają wła­
sne programy badawcze.

W Polsce od lat prowadzi się ba 
dania i doświadczenia, mające na 
celu aklimatyzację najbardziej 
plennych i przydatnych pod 
względem paszowym odmian w 
naszych warunkach glebowych i 
klimatycznych. Prace badawcze 
nad kukurydzą cukrową dla ce­
lów spożywczych kontynuowane 
są w mniejszym zakresie, choć już 
można pochwalić się ciekawymi 
mieszańcami, tzw. kukurydzy ry­
żowej. Naszym hodowcom głów­
nie jednak chodzi o kukurydzę ja 
ko paszę dla inwentarza, sprząta­
ną w postaci zielonej czy też na 
ziarno.

Początkowe niepowodzenia 
w latach pięćdziesiątych nie 
załamały zwolenników tej ro­
śliny, przeciwnie — skłoniły 
do bardziej wnikliwych badań 
nad tym, jakie odmiany było 
by najlepiej u nas aklimatyzo 
wać, a więc nad tym, jakie 
muszą one mieć warunki gle­
bowe, agrotechniczne, stanowi 
sko w płodozmianie i nawoże­
nie, nie mówiąc o terminach 

wysiewu i sprzętu. Zamiast 
kosztownych eksperymentów 
w praktyce rolniczej, naukow­
cy rozpoczęli mało efektowną, 
mrówczą pracę badawczą.

Do takich zapaleńców, któ­
rzy całkowicie poświęcili się 
doświadczeniom nad wyhodo­
waniem mieszańców kukury­
dzy, należy m. in. dr Zygmunt 
Królikowski, obecny kierow­
nik Działu Kukurydzy w Za­
kładzie Doświadczalnym Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin 
w Smoli cach (powiat kroto­
szyński). Czternastoletnia, 
żmudna praca zespołu dała w 
końcu oczekiwane rezultaty: 
wyhodowano własne mieszań­
ce na liniach smolickich (z wy 
jątkiem jednej kanadyjskiej), 
nie ustępujące plennością, wy 
dajnością i przydatnością pa-

z kukurydzą nasienną.
Fot. — K. Przychodzki 

szową odmianom zagranicz­
nym.

Przyślijcie ziarno...
Około trzech setek listów 

tej treści nadeszło w tym ro­
ku, nie licząc, naturalnie, róż 
nych pism urzędowych, nieofi 
cjalnych telefonów od kierów 
ników przedsiębiorstw rol­
nych, którzy, nie czekając na 
finał badań, już dziś chcieli- 
by obsiewać pola „nową” ku­
kurydzą. Producenci są mniej 
cierpliwi od naukowców.

Tymczasem sprawa nie jest pro 
sta. Nie każdy potrafi wyobrazić 
sobie trud naukowców, którzy o- 
prócz rozwiązań teoretycznych, 
muszą sprawdzić je w praktycz­
nym doświadczeniu i to wielolet­
nim. Wyhodować nowego mieszań 
ca, to znaczy najpierw wytwo­
rzyć linie wsobne (potomstwa od­
miany wyprowadzone w wyniku 
samozapylenia), zbadać je pod 
względem kojarzenia, rozmnożyć, 
pokrzyżować.

Z tysięcy różnych kombina­
cji trzeba wybrać kilka najod 
powiedniejszych, a to nieraz 
praca na 10—15 lat. W smolić 
kim magazynie spoczywa np. 
100 tysięcy różnych torebek, 
oznakowanych niezrozumia­
łym dla laików szyfrem. Dr 
Królikowski pokazywał mi pę 
katą księgę, zapisaną drobniut 

kimi cyferkami, z których po 
trafił wyczytać bezbłędnie, kie 
dy, na jakim poletku, jakie li 
nie wsobne, czy krzyżówki kon 
trolowano. Wystarczy powie­
dzieć, że na 6,5 hektarowym 
obszarze doświadczalnym mieś 
ci się 10 tysięcy poletek, któ­
re muszą być ściśle izolowa­
ne.

Hybrydy ze Smolić
Naukowcy się spieszą, żeby 

sprostać życzeniom praktyki 
rolniczej. Placówka IHAR w 
Smolicach uprawia corocznie 
700 ha mieszańców kukury­
dzy, osiągając przeciętny plon 
nasion w granicach 45 kwin­
tali z ha, a przy niektórych 
nowych mieszańcach nawet 
60—80 kwintali. Roślina ta zaj 
muje tam ponad jedną trzecią 
areału. Smolicki zakład od­
grywa rolę wiodącą w kraju 
w zakresie doświadczeń nad 
kukurydzą, choć podobnymi ba 
daniami zajmują się również 
Zakłady Doświadczalne IHAR 
w Bąkowie (woj. opolskie), 
Oleśnicy Małej (woj. Wrocław 
skie) i Ożańsku (woj. rzeszow 
skie).

Cała produkcja nasienna 
smolickiej placówki — około 
1 300 ton nasion jest już właś 
ciwie z góry zamówiona. Np. 
tej wiosny „chwyciła” sprawa 
uprawy kukurydzy na ziarno 
w wielkopolskich gospodar­
stwach państwowych i spół­
dzielczych.

Kierownictwo Zakładu w Smoli 
cach nie odmawia spełnienia licz­
nych próśb rolników indywidual­
nych, którzy ślą zamówienia do­
słownie z całej Polski. Wysyłając 
ziarno wyhodowanych mieszań­
ców, naukowcy uzyskują w ten 
sposób niejako poletka demonstra 
cyjne w różnych województwach, 
które stanowią najlepszą propa­
gandę tej rośliny w praktyce rol­
niczej. Przytaczano mi przykład 
rolnika spod Inowrocławia, który 
siejąc smolickie mieszańce od 3 
lat, uzyskuje przeciętnie zbiór 
ziarna w granicach 80 kwintali z 
ha.

Podobnymi wynikami legity 
muja się rolnicy współpracu­
jącej z placówka IHAR po­
bliskiej wsi ’— Zalesie Wiel­
kie. Zatem w naszych warun 
kach klimatycznych można z 
powodzeniem uprawiać kuku­
rydze na ziarno, o ile zasieje- 
my odmianę o krótkim okre­
sie wegetacji i nie późnie j niż 
20 maja. Wtedy wykorzystuje 
się np. stanowisko po życie 
sprzątniętym na zielonkę.

Smolicki Zakład może się 
pochwalić wyhodowaniem mie 
szańca kukurydzy paszowej, 
która ścięta w okresie pełnej 
dojrzałości kolb, zachowuje zie 
lone liście, co jest niezwykle 
korzystne przy sporządzaniu 
pełnowartościowego suszu. Za 
5 lat należy spodziewać się 
mieszańców wysokobiałko- 
wvch. o dwukrotnie większej 
niż obecnie przyswajalności pa 
szowej. Nie będzie to chvba 
ostatnie słowo smolickich i 
nie tylko smolickich naukow­
ców.

MARIA POLCYNOWA

Starość nie jest zjawiskiem 
patologicznym; jest to na 
turalny okres życia ludz 

kiego. Starzy ludzie — przez 
zużycie organizmu postępujące 
z wiekiem — są predyspono­
wani do zapadania na różne 
choroby, ale nie jest to konie 
cznością. Powinniśmy dążyć, 
aby starość była pogodna i 
zdrowa. Życie ludzkie mierzy 
się śladami przebytych proce 
sów chorobowych. Zapobiega­
nie im — czyli profilaktyka — 
przedłuża sprawność organiz­
mu.

Jednym z podstawowych 
składników niezbędnych do ży 
cia jest tlen. Organem umożli 
wiającym jego przyswojenie są 
płuca. Zadaniem ich jest dos­
tarczanie tlenu z powietrza 
do krwi i wydalenie dwutlen 
ku węgla z krwi i powietrza 
pęcherzykowego.

Wymiana ta odbywa się 
przy udziale bogato rozwinię­
tej sieci naczyń krwionośnych 
włosowatych, oplatających pę 
cherzyki płucne, których jest 
około 750 milionów. Łączna po 
wierzchnia ścian pęcherzyków 
wynosi około 140 metrów kwa 
dratowych, a przepływ krwi — 
około 5 litrów na minutę. Prze 
krój naczyń włosowatych jest 
mniejszy od średnicy krwinek 
czerwonych, które w związku 
z tym znacznie zwalniają 
swój bieg i odkształcając się 
wchodzą w ściślejszy i dłuższy 
kontakt ze ścianą naczyń wło 
sowatych, co stwarza lepsze 
warunki do pobrania tlenu. 
Nabłonek oddechowy pęcherzy 
ków, delikatna siatka tkanki łą 
cznej i ściana naczyń stanowią 
cieńką przegrodę oddzie­
lającą powietrze pęcherzyko­
we od krwi.

Tlen wiąże się z barwnikiem 
krwinek czerwonych — hemo­
globiną — wypierając z tego 
połączenia dwutlenek węgla 
do światła pęcherzyków. 
Krwinki transportują tlen do 
wszystkich narządów organiz­
mu ludzkiego.

Z biegiem lat człowieka 
czynność układu oddechowego 
Ulega pogorszeniu. Składa się 
na to wiele przyczyn. Jak każ 
da tkanka łączna, również i 
płucna w miarę starzenia się 
ustroju traci swoją sprężys­
tość, staje się sztywna i kru­
cha, upośledzając kurczenie i 
rozprężanie płuc podczas od­
dechów. Czynniki wyzwalające

Robert Schumann: Etiudy sym­
foniczne op. 13. Na fortepianie 
gra Malcolm Frager (nagrane w 
sali Balowej w Łańcucie na forte 
pianie Rosenberger z roku 1850). 
Veriton. XV 721.

W cyklu „Musica Antiqua Polo­
nica” ukazała sie kolejna płyta po 
świecona „Polskiej Muzyce Epoki 
Oświecenia”. Na płycie znajdują 
sig miedzy innymi utwory: Anoni 
ma polskiego „Symphonia de nati 
vitate na smyczki”. Paweł Sie- 
prawski (XVII w.) motet „Justus 
germinavit” (fragment), Feliks 
Janiewicz (1762—1848) andante „Roz 
jaśnij spojrzenie” i Arietta, Alle­
gro deciso, Jan Dawid Holland 
(1746—1825) uwertura do baletu 
„Orfeusz i Eurydyka”. Poza tym 
nagranie zawiera utwory J. Staro 
mieyskiego i Macieja Radziwiłła. 
Muza, XL 0507.

„Maryla Rodowicz i jej gita­
rzyści: Ludzie kocham was. Być 
z miastem sam na sam. Chce mieć

Jak przedłużyć 
życie

kaszel powodują gwałtowny 
wzrost ciśnienia w pęcherzy­
kach płucnych, doprowadzając 
do pękania przegród między 
nimi — powstaje rozedma płuc. 
Stopień nasilenia tych zmian 
nie zależy wyłącznie od wieku. 
Wrodzona mniejsza wartościo­
wo tkanka łączna przyspiesza 
wystąpienie choroby, a zmia­
ny zapalne w układzie odde­
chowym nasilają tę patalogię.

Dalsze pogorszenie funkcji 
układu oddechowego jest spo­
wodowane zmianami starczymi 
w rusztowaniu kostnym klatki 
piersiowej. Chrząstki żebro­
we ulegają skostnieniu, pow­
staje usztywnienie kręgosłupa, 
zakres ruchów w stawach mię 
dzy żebrami a kręgosłupem 
zmniejsza się, żebra unoszą 
się w górę, powstaje głęboka 
klatka piersiowa o znacznie o- 
graniczonej ruchomości. Wszy 
stko powoduje, że ilość wdy­
chanego podczas jednego od­
dechu powietrza ulega zmniej 
szeniu. Organizm wyrównuje 
ten deficyt przez przyspiesze­
nie oddechów.

Płuca ze zmianami rozedmo 
wymi są mało odporne na 
wszelkie stany zapalne, które 
najczęściej dotyczą oskrzeli. 
Skutkiem procesu zapalnego 
błona śluzowa oskrzeli i os- 
krzelików ulega obrzękowi, 
zwiększa się również ilość wy 
twarzanego śluzu, powoduje 
to, że szerokość przewodów do 
prowadzających powietrze do 
pęcherzyków płucnych zwęża 
się jeszcze bardziej, upośledza 
jąc czynność płuc. Nasila się 
kaszel... Utrudnienie wydechu 
i napady kaszlu wzmagają roz 
dęcie pęcherzyków płucnych, 
pogłębiając rozedmę. Występu 
jący w organizmie starczym za 
nik włókień sprężystych tkan­
ki łącznej w połączeniu z ro­
zedmą i zmianami w oskrze­
lach może powodować powsta 
nie rozszerzeń oskrzeli — zbiór 
ników śluzu i ropy.

Czynnikiem mającym ogrom 
ne znaczenie w rozwoju i na­
silaniu zmian zapalnych w os­
krzelach są substancje draż­

syna, Za duże buty, Mówiły mu, 
Ballada wagonowa. Za górami, 
Trzy może nawet cztery dni, i in­
ne. Muza. XL 0598.

Zapraszamy do tańca — to tytuł 
płyty nagranej przez Orkiestrę Ta 
neczna PR pod dyrekcja Bogusła­
wa Klimczuka. Wśród 12 utworów 
znajdują się: Złamany smyczek, 
To nie był sen. Charleston. Nigdy 
więcej. Oczy czarne. Cóż wiemy o 
miłości, Cała sala śpiewa i inne. 
Pronit. XL 0561.

Marsze i tańce polskie ezyli 13 
utworów w wykonaniu orkiestry 
dętej muzyków Filharmonii Naro 
dowej i Teatru Wielkiego w War 
szawie pod dyr. Jerzego Kołacz­
kowskiego. Marsz śląski, Wiązanka 
warszawskich walczyków. Dawne 
czasy. Kujawiaki, Polka owczar­
ska, Polonez warszawski, i inne. 
Veriton, XV — 712.

Ali Baba i czterdziestu rozbójni­
ków — bajka muzyczna Antonie­
go Marianowicza. Wykonawcy: W. 
Michnikowski. M. Czechowicz. B. 
Krafftówna, I. Kwiatkowska, T. 
Bartosik. E. Fidler i inni, gra ze­
spół instrumentalny pod dyr. Ire­
neusza Łojewskiego. Muza. N 0575.

niące ich błonę śluzową (kura, 
pyły, opary związków chemi­
cznych). Największe jednak 
znaczenie należy przypisać pa 
leniu tytoniu ze względu na 
rozpowszechnienie tego nałogu 
oraz szkodliwość zarówno dla 
palącego jak i przebywające­
go w atmosferze zadymionej.

Zmiany w tkance, polegają­
ce na rozerwaniu przegród 
między pęcherzykami i wzrost 
ciśnienia wewnątrz nich, po­
wodują ucisk na delikatną siat 
kę naczyń płucnych, doprowa­
dzając do stopniowo narastają 
cego ich zwężenia. W nastę­
pstwie obciążenia nadmierną 
pracą prawej komory serca 
powstaje jej rozszerzenie i 
przerost, w pojęciu klinicznym 
tak zwane serce płucne. W 
późniejszym stadium choroby, 
dołączają się zmiany w innych 
narządach, spowodowane za­
stojem krwi żylnej. Wymiana 
gazowa w płucach ulega upo­
śledzeniu, co manifestuje się 
sinicą, będącą objawem niedo 
tlenienia. Aby zwiększyć ilość 
doprowadzanego do tkanek tle 
nu, wzrasta liczba krwinek 
czerwonych i związana z tym 
gęstość krwi, powodując dal­
sze zwiększenie pracy serca.

Zaobserwowano, że ludzie 
otyli częściej chorują na roze­
dmę płuc. Wpływają na to róż 
ne czynniki. Ludzie tacy pro­
wadzą najczęściej siedziący 
tryb życia, a w związku z ogól 
ną nadwagą, ulega także zwię 
kszeniu ilość tkanki tłuszczo­
wej w jsunie brzusznej, powo 
dując uniesienie i małą rucho 
mość przepony, zmniejszając 
tym samym pojemność odde­
chową płuc.

Rozedma płuc powoduje 
więc cały łańcuch schorzeń na 
wzajem ze sobą powiązanych, 
prowadzących do znacznego 
upośledzenia sprawności orga 
nizmu, należy więc wszelkimi 
sposobami przeciwdziałać jej 
powstaniu. Właściwie i prze­
prowadzone do całkowitego 
wyzdrowienia leczenie stanów 
zapalnych w oskrzelach z wy 
eliminowaniem czynników draż 
niących, głównie tytoniu oraz 
ogromnie ważna walka z oty­
łością opóźniają czas wystąpię 
nia lub postęp zmian chorobo 
wych.

Leczenie rozwiniętej już 
choroby polega na usprawnia 
niu czynności płuc przez gim­
nastykę oddechową i masaże. 
Ćwiczenia oddechowe prowa­
dzą do zwiększenia pojemno­
ści oddechowej płuc przez 
zwiększenie udziału przepony, 
wzmocnienie pomocniczych 
mięśni oddechowych oraz us­
prawnienie ruchomości klatki 
piersiowej. Działanie takie po 
prawia upośledzoną wymianę 
gazową i warunki krążenia 
krwi w płucach. U ludzi, któ 
rzy wkraczają w okres staroś 
ci bez poważniejszych chorób 
płucnych, mechanizmy regulu 
jące zapewniają długą wydol­
ność układu oddechowego.

JERZY NOSARZEWSKI

Sprawa 1-14227-20 znalazła się 
na łamach „Głosu” już dwu- 
krotnie. Kiedy ponownie wer­

tujemy sporej grubości teczkę z de­
cyzjami, odwołaniami, wyjaśnienia­
mi i prośbami, to wierzyć się nie 
chce, że ta prosta i oczywista spra­
wa nie została jeszcze załatwiona.

Cierpliwość rencisty, który od lat 
domaga się należnych mu pieniędzy, 
jest — zaiste — godna podziwu. Za 
to postawa kilku kierowników i re­
ferentów ZUS z Rzeszowa i Pozna­
nia, zaangażowanych w tę sprawę 
wywołuje niewesołe refleksje.

Oto skrócony, chronologiczny prze­
bieg biurokratycznej „kołomyjki”.

26 sierpnia 1966 r. obywatel K., za 
mieszkujący wówczas w wojewódz­
twie rzeszowskim, składa wniosek,, o 
przyznanie renty inwalidzkiej w Za­
kładzie Ubezpieczeń Społecznych — 
Oddział w Rzeszowie.

15 czerwca 1967 r. obywatel K. 
otrzymuje decyzję Oddziału ZUS w 
Rzeszowie z 26 maja 1967 r. o przy­
znaniu renty inwalidzkiej od 1 sierp 
nia 1966 r.

8 lipca 1967 r. nowo upieczony ren 
cista zorientował się, że zakład pra­
cy, podając podstawę obliczenia ren-
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Renciście pieniądze — ZUS-owi cięgi
ty popełnił błąd, zaniżając wysokość 
przeciętnego zarobku. Pisze więc od­
wołanie, prosząc o zwiększenie ren­
ty i wypłacenie wyrównania począw­
szy od dnia jej przyznania, tj. od 1 
sierpnia 1966 r. Nastaje 9-miesięczna 
cisza. i

7 kwietnia 1968 r. kierownik refe­
ratu w Wydziale Przyznawania Rent 
rzeszowskiego Oddziału ZUS — Ewa 
Świder przesyła obywatelowi K. (nie 
wiadomo dlaczego tak późno) decy­
zję z dnia 27 listopada 1967 r. w spra 
wie uznania 'słuszności roszczeń i 
podwyższenia renty. Popełnia jednak 
podstawowy błąd, traktując odwoła­
nie jako nowy wniosek i przyznaje 
wyrównanie finansowe nie od 1 sierp 
nia 1966 r. tylko od 8 kwietnia 1967 
r. O tę właśnie różnicę wyrównania 
między sierpniem i kwietniem po 
dziś dzień toczy się spór między u- 
rzędem i petentem.

3 czerwca 1968 r., obywatel K. zwra 
ca się do Rady Nadzorczej Oddziału 
ZUS w Rzeszowie o interwencję. 
Pismo wpada jak kamień w wodę. 
Tym razem przerwa trwa 10 miesię­
cy.

6 marca 1969 r. zaniepokojony ren 
cista, który w tym czasie przeprowa­
dził się do Kościana, pisze stąd po­

nowne pismo do Dyrekcji ZUS w 
Rzeszowie.

Już 13 marca 1969 r. dyrektor Od­
działu ZUS w Rzeszowie — mgr Jó­
zef Rudwan odpowiada:

„(...) Celem ostatecznego załatwienia 
sprawy Rada Nadzorcza ZUS w Rzeszo­
wie zwróciła się do Oddziału ZUS w Poz 
naniu (dokąd ponoć po przeprowadzeniu 
się oh. K. do Kościana przekazano wszy­
stkie akta — dop. JZ) o nadesłanie akt. 
O powziętej decyzji zastanie obywatel 
powiadomiony bezpośrednio przez Radę 
Nadzorczą (...)”.

Następuje znów 7-miesięczna przer 
wa. Rencista zwraca się o interwen­
cję do korespondenta „Głosu’’ w Ko­
ścianie.

25 października 1969 r. na łamach 
„Głosu” ukazuje się artykuł pt. „Z 
teki spraw zapomnianych — A ren­
cista wciąż czeka”. Opisano w nim 
dotychczasowy bieg sprawy. Artykuł 
dociera do poznańskiego Oddziału 
ZUS, który kontaktuje się z redak­
cją, prosząc o ujawnienie numeru 
sprawy i nazwiska rencisty. Redak­
cja przekazuje powyższe informacje.

15 grudnia 1969 r. wydaje się już, 
że sprawa dobiega końca. Obywatel 
K. otrzymuje orzeczenie Rady Nad­
zorczej ZUS w Rzeszowie, która pod 

przewodnictwem mgr. Kazimierza Mi 
kosza obradowała 6 grudnia 1969 r. 
Orzeczenie w całości uznaje słusz­
ność roszczeń rencisty z Kościńna, 
informując jednocześnie, że:

„(...) Zespół Rady Nadzorczej ZUS w 
Rzeszowie przekazał akta do Oddziału 
ZUS w Rzeszowie celem ponownego obli 
czenia wymiaru renty i wydania taowej 
decyzji (...)”.

27 grudnia 1969 r. na łamach „Gło­
su” ukazuje się notatka ptJ„Sku- 
teczna pomoc poznańskiego Oddziału 
ZtJS”, informując czytelników o de­
cyzji Rady Nadzorczej ZUS w Rze­
szowie. W zakończeniu notatki jej 
autor wyraż^ nadzieję, że w najbliż­
szym czasie rencista K. powinien 
otrzymać wyrównanie pieniężne, któ 
re należy mu się od lat.

Powinien, ale nie otrzymał.
5 lutego 1970 r. obywatel K. otrzy­

muje do wiadomości nową decyzję 
Oddziału ZUS w Rzeszowie, uznają­
cą jego roszczenia wraz z odpisem 
pisma Oddziału ZUS w Rzeszowie 
do Oddziału ZUS w Poznaniu, na­
stępującej treści:

„(...) ZUS Oddział w Rzeszowie zwraca 
w załączeniu akta rentowe obywatela K. 
z prośbą o wykonanie decyzji wydanej 
przez Radę Nadzorczą ZUS w Rzeszo­
wie (...)”.

Wykonać znaczy chyba wypłacić 
jak najszybciej należność. Tymcza­
sem Poznań zaraził się ślamazarnoś- 
ścią od Rzeszowa. Pieniądze nie nad 
chodzą.

21 marca 1970 r. rencista listem po 
leconym prosi Oddział ZUS w Poz­
naniu o wypłacenie wyrównania. Pis 
mo bez odpowiedzi.

30 kwietnia 1970 r. obywatel K. pi 
sze list do Dyrekcji ZUS w Pozna­
niu z żądaniem wypłaty należności 
w ciągu trzech dni.

Dalszy bieg sprawy jest tak nie­
zrozumiały jak zaskakujący. Otóż...

5 maja 1970 r. mgr Ryszard Ba­
czyński z Rady Nadzorczej Oddziału 
ZUS w Poznaniu, ni stąd ni zowąd, 
posyła obywatelowi K. zawiadomie­
nie następującej treści:

„(...) Rada Nadzorcza Oddziału ZUS w 
Poznaniu zawiadamia, że termin rozpra­
wy w sprawie odwołania obywatela (ja*  
kiego odwołania? — dop. JZ) z dnia 21. 
3. 1970 r. od decyzji ZUS został wyzna­
czony na dzień 23. 5. 1970 r. godz. 12.30 
pok. 104 w siedzibie Oddziału ZUS. 
Zwrot kosztów podróży nie przysługuje. 
Obecność nieobowiązkowa (...)”•

A więc dookoła Wojtek. Sprawa 
zaczyna się od nowa. A chodzi W 
niej przecież o kilkaset złotych', 
dawno już przyznanego wyrównania 
za okres od sierpnia 1966 do kwiet­
nia 1967 r.

JERZY ZIELONKA*



) • Nieruchomości
Sprzedam domek, ogród, 
działki budowlane, Pecno, 
pcw. Śrem, na trasie Po­
znań — Kościan, blisko 
dworca. Kwieciński, Pec-
no. 25916g

Sprzedam działkę pod bu 
dowę o powierzchni 1.114 
m’, opłotowaną i zadrze­
wioną W Piątkowie przy 
ul. Romiankowej 23.

262,012
Nowa willa wolnostojąca 
5-pokojowa, wolna, 650.G00 
zł, przy tramwaju, poło­
wa domu bliźniaczego w 
pionie 400.000, inna poło­
wa domu atrakcyjnej bu 
dowy w stanie surowym 
325.000, połowa domu w do 
ziomie, 3-pokojowy z wy­
godami w Poznaniu — 
300.000 zł — poleca Adam­
ski Poznań, Matejki 33a.

2739 Ig

Dom willowy, wyłączony, 
dobrze zbudowany, 4-po- 
kojowy, kuchnia, łazien­
ka, dom gospodarczy 2.400 
m!, ogród zadrzewiony 
przy Poznaniu, przy sta­
cji 320.000,— zł; willa, su­
rowy stan, 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, 80 proc, wykończo 
na Dębiec - Swierczewo 
350.000; parcela 1.160 m*. 
Wolnostojąca zabudowa, 
ulica Głogowska 90.000,—; 
parcela 270 m’, bliźniacza 
zabudowa, Sołacz 55.000,— 
— sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 27503g

® Zquhv Różne
Zgubiłam zegarek damski 
marki „Era”. Uczciwego 
znalazcę uprzejmie pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Elżbieta Bączyk, 
ul. Marcelińska 53 m. 6.

274585!

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie okresowo do pracy na pierwszej 
i drugiej zmianie na budowie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich

WYKWALIFIKOWANYCH STOLARZY i MA­
LARZY, DEKARZY oraz ROBOTNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik grupy robót tar­
gowych, ul. Święcickiego i kierownik budowy —
Targi, hala nr 1.

Piątka z plusem dla Sierakowa Reprezentacja NRD

K3477
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmuje zaraz do prac okresowych niżej wymie­
nionych pracowników:

— KONTROLERÓW - REWIDENTÓW (strażników).
— SPRZĄTACZKI,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na teren otwar­

ty oraz MALARZY i ELEKTRYKÓW.
Zatrudnienie do prac okresowych rencistów i eme­

rytów nie wpłynie ujemnie na wysokość pobieranej

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy w Poznaniu, 
ul. Głogowska nr 14, pok. 115, w godzinach od 11
do 13. K3599

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny nowy, 3 pokoje w Pu­
szczykowie, ul. Chrobre­
go 18. Oglądać 28.—31. V.
br. Jasiński. K2754pr

Pinczerek, suczka, czar­
ny. podpalany — zaginął 
13 maja, okolica Delikate 
sów — Wilda. Zwrot wy­
nagrodzę. Kamińska Dzier 
żyńskiego 151 m. 10.

2754CC

Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Pary­
skiej MODENA w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25 
— przyjmą pracowników na okres letni od czerwca 
do sierpnia 1970 r. na kolonie do Cianowa:

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, niewy­
kończony. Poznań - Swier 
czewo, Marian Prałat, ul. 
Opolska 111-37 m. 1, Po-
znań. 25977g

Parcelę ogrodniczą 6.900 
m!, sprzedam, zamienię na 
samochód osobowy, cię­
żarowy lub bagażowy. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 25979g.
Sprzedam domek jednoro-
dzinny 2 pokoje i 
nia, z ogrodem i 
owocowym, blisko 
rzeki — nadające 
letnisko, 1 km od

kuch- 
sadem 
lasu i 
się na 
szosy.

Adres wskaże ,,Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25999g

Gospodarstwo 2 ha Dszen 
nej ziemi z 700 drzewka-
mi szlachetnymi,
mieszkanie, 
— sprzedam

przy
wolne 

Śrem te
z powod u

choroby. Poznań, Ostro­
bramska 25. 26064g

Kupię 2 ha ziemi upraw­
nej, okolice Poznania — 
blisko las. woda. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26075g.

Sprzedam dom gospodar­
czy, trzy pokioe, kuchnia. 
Franciszek Nowicki, Ło- 
węcin 51, przy Swarzę­
dzu. 26U0g
Parcela 1.470 me, dzielni­
ca Grunwald, nadająca 
się na budowę wolnosto­
jącą, względnie bliźnia­
czą — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26173g.
Sprzedam domek: 2 poko­
je z kuchnią, ogród i za­
budowanie. Warunek za­
miana mieszkania. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25744g.
Sprzedam domek w Ko­
le. Warunek pokój, kuch­
nia do zamiany. Oferty 
„Prśsa”. Grunwaldzka 19 
dla 25907g.
Sprzedam ca 2 ha ziemi, 
nadającej się pod uorawe 
winorośli lub hodowlę 
kur. Okolica Kobylnicy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25729g.
Psrcelę zadrzewioną onłc 
towana w Puszczykówku 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
25745g.

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.

buty 
zam-

— 27 
26653g

Wytnij i zachowaj! Na­
prawa linek liczników । 
taksometrów z wymonto­
waniem i zamontowaniem 
— na poczekaniu. Koście! 
na 36 (przy stacji benzy-
nowej). 25i45g
Pierze - puch czyści, za­
miejscowym w tym sa­
mym dniu. Czyszczalnia 
Pierza, Leszno, Leszczyń-
skich 50. 25347g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1 m 24180g

Bctoniarstwo, przyjmie 
wsuólnika, mistrza, czelad 
nika budowlanego. Infor­
macje: Osiedle Jagielloń­
skie 5 m. 38, godz. 18—20.

26112g

41 Matrymonialne
Poznam pana po trzy­
dziestce. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26094g.

Panna z prowincji, braku 
znajomości, poszukuje mę 
ża powyżej lat 50, wdo­
wiec z dzieckiem mile 
widziany. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
25928g.
Rzemieślnik kawaler, po­
chodzenia wiejskiego, sy­
tuowany, poślubi panią w 
średnim wieku, dobrego 
charakteru. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
.5!T4g.
Wdowa, samotna, sytuowa 
na — pozna rzemieślnika 
z mieszkaniem, od 56—60 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26060g.
Panna wysoka, przystoj­
na, materialnie niezależ­
na pozna pana uczciwego 
z zawodem, do lat 42, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa’. Grunwaldz 
ka 19 dla ?6162g.
Panna lat 30, wzrost 1.62 
m, wykształcenie wyższe 
— pozna pana. Cel rnatry 
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26009g. 1 ’’

+ Dnia 19 maja 1970 r. zmarł przeżywszy lat 64. 
najdroższy i nieodżałowany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

WACŁAW FRĄCKOWIAK
Pogrzeb ódbedzie się w sobotę, dnia. 23 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Małeckiego 6 m. 2. 27570g

+ Dnia 20 maja 1970 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, moia najdroższa żona, matka, 

teściowa i babunia, śp.

ZOFIA KRAJEWSKA
z domu PAUL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 59 m. 29. 27633g

+ Dnia 20 maja 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza ukochana i najtros­

kliwsza matka, siostra, teściowa, babcia i cio-
cia, przeżywszy lat 79

Dziennikarze prasy, Radia i Telewizji oraz przedstawiciele kie­
rownictwa Wyścigu Pokoju korzystając z dnia przerwy przebywali 
wczoraj na gościnnej Ziemi Międzychodzkiej. Gospodarze przygoto­
wali dla gości bogaty i atrakcyjny program, który pozwolił na pozna 
nie piękna i dorobku tej ziemi.

Goście zwiedzili m. in. ośrodki 
wypoczynkowe Sierakowa i Mie- 
rzyna, gospodarstwo rybackie w 
Chrzypsku, Sierakowską Spółdziel 
nię Dziewiarską „Modex” i Pań­
stwową Stadninę Ogierów.

Polskie siatkarki

URSZULA 
z domu 

Pogrzeb odbędzie 
o godz. 11 a kaplicy 

W smutku i żalu

KUCZKOWSKA
NAPIERALSKA
się w sobotę, dnia 23 bm. 
cmentarnej na Górczynie.
pogrążeni

córka, syn. Synowa, zięć, wnuczki I rodzina
»7F19g ______ _________________________________

+ W dniu 20 maja 1970 r. po krótkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św.. o leszła 

od nas na zawsze, najlepsza i nigdy niezapom­
niana żona, matka, siostra i szwagierka, śp.

MELANIA SIKORA
z domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. .

O bolesnej stracie zawial^miaja
mai. córki i rodzina

— INTENDENTA — MAGAZYNIERA,
— KUCHARZA,
— 4 POMOCE KUCHENNE, 

oraz do Ośrodka Wczasowego do Kiekrza od 
ca do sierpnia 1970 r.

— KUCHARZA,
— 3 POMOCE KUCHENNE.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Spraw Osobowych.

na drugim miejscu
W Amsterdamie zakończył się

międzynarodowy turniej siat-

czerw-

Dziale
K3583

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu

2.

przyjmą do pracy zaraz:
MĘŻCZYZN do obsługi- bocznicy kolejowej w na­
stępujących zawodach:
— MASZYNISTÓW lub POMOCNIKÓW MASZY­

NISTY lokomotyw spalinowych i parowych
— USTAWIACZY lub MANEWROWYCH;
do pracy dwuzmianowej w Fabryce Lokomotyw 
i Wagonów
— 2 ELEKTRYKÓW wykwalifikowanych, posia­

dających aktualnie V grupę BHP.
Wynagrodzenie wg stawek Ministerstwa Przemy­

słu Ciężkiego.
Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych i na 

dojazd ze strefy podmiejskiej, przyjmuje Dział Kadr 
Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój nr 101. K3482
Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Skwie­
rzynie, ul. Międzyrzecka 19 — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA PRODUKCJI.
Wymagane wyższe wykształcenie zootechniczne łub 

Weterynaryjne.
Mieszkanie przy Zakładzie zapewftione.
Wynagrodzenie wg UZP dla Pracowników Pań-

stwovzych Przedsiębiorstw Rolnych.

Rozwiedziona, kulturalna, 
lat 38 — pozna pana z pro 
wincji. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9 dla 26022g.
Kawaler lat 24, przystoj­
ny, pracujący zawodowo 
— pozna pannę zgrabną, 
dobrego charakteru, naj­
chętniej domatorkę z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
26072g.
Dwie panie przystojne, 
wesołego usposobienia, po 
studiach — poznają w ce­
lach matrymonialnych pa 
nów o podobnych walo­
rach w wieku od lat 26 
—35. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 25912g.

Pracująca, uczciwa, do­
brej prezencji, z mieszka­
niem — poślubi wdowca 
tych samych walorów, do 
lat 65. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26168g

Kawaler - technik, lat 25, 
bez nałogów — pozna in­
teligentną, zgrabną panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1248p.
Rozwiedziona, lat 41 - 
pozna odpowiedniego pa-
na 
ne.

Zdjęcia mile widzia- 
Cel matrymonialny.

Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1239p.
Samotna, wysoka, wyższe 
wykształcenie, przystojna, 
dosiadająca nieruchomość 
- pozna pana samotnego, 

wysokiego. szlachetnego, 
na wyższym stanowisku, 
lat około 40. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26105g.

K3336

Samotny, bez nałogów 
pozna pannę lub wdowę 
do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25(>95g.
Rzemieślnik elektryk,
rencista, lat 37 z mieszka 
niem pozna odpowiednią 
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
2S675g.
Panna z średnim wy­
kształceniem pozna kawa 
lera od 40—47 lat z zawo­
dem, posiadającego miesz 
kanie, względnie zdecy­
dowanego na zamieszka­
nie w innym mieście wo­
jewódzkim. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
fSWlg.
Samotny pozna w celu 
matrymonialnym pannę
do lat 
średnie 
będącą 
Oferty 
waldzka

26, posiadająca 
wykształcenie i 
matką dziecka. 
„Prasa”, Grun- 
19 dla 25782g.

Rencistka pozna emeryta 
mającego mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka U 
dla ?5785g.

Wdowa lat 59, zrównowa­
żona. pozna pana, miłe­
go. inteligentnego, bez na 
logów, z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25451 g.
Wdowa 35 lat, z córeczką, 
religijna, wyższe wykszta! 
cenie, własna willa — 
pozna kawalera lub wdów 
ca. Cel matrymonialny 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25496g.

Dnia 20 maja 1970Sr. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
lepsza matka, teściowa, i babunia, przeżywszy 
lat 72, śp.

Pogrzeb 
o godz. 11

HELENA BRODA 
r domu ROZYNEK 

odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
mąż. córki, syn, synowa, zięciowie i wnuczki

Poznań, ul. Dolna Wilda 87. 27599g

Dnia 21 maja 1970 r. zmarła nagle, namaszczo­
na Olejami św„ przeżywszy lat 61, moja naj­
ukochańsza żona, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

HELENA KAZMIERSKA
z domu GRATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
O godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodzina

»TR17g

W dniu 18 maja 1970 r. zmarł nagle w 
36 lat, nasz długoletni pracownik

ALBIN KRÓLAK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, 

węgo kolegę i przyjaciela.
Wyrazy szczerego żalu i głębokiego 

czucia Rodzinie Zmarłego składają:

wieku

wzoro-

współ-

kówce kobiet, w którym startowa 
la reprezentacja Polski. Zwycięż 
ca turnieju została reprezentacja 
Węgier, wygrywając wszystkie 6
spotkali i uzyskując 12 pkt. Na 

uplasowały siędrugim mieiscu 
Polki — 8 pkt., 
zajęły: Holandia 
chy — 0 pkt.

a dalsze miejsca 
— 4 pkt. i Wio

W ostatnim spotkaniu Polska 
pokonała Włochy 3:0 (15:8. 15:10, 
15:4). (o-b)

Mistrzostwa Europy 
w judo

W stolicy NRD — Berlinie roz­
poczęły się w czwartek XIX Mi­
strzostwa Europy w judo. W 
pierwszym dniu toczyły się wal­
ki drużynowe. W meczu 1 rundy 
Polska pokonała Jugosławię 4:1, a 
w drugiej rundzie przegrała z 
Francją 1:4 i została wyelimino­
waną.

Do półfinałów awansowały re­
prezentacje ZSRR. Austrii. Holan 
dii i Francji, (o-b)

Grunwald
pokonał Żalgiris

W międzynarodowym spotkaniu 
w piłce ręcznej drużyn męskich, 
Grunwald Poznań pokonał silny 
zespół radziecki — Żalgiris Kow­
no 19:16 (8:5). Mecz był interesu-
jący. przy czym goście umieli
świetnie wykorzystać przestoje go 
snodarzy. wyrównując w ten spo 
sób grę. Poznaniacy natomiast zdo 
byli bramki szybkimi atakami. 
Naiwiecej bramek dla Grunwaldu
zdobyli: Kozłowski 
— 5. (o-b)

6 i Dydol

11 bokserów radzieckich
na turnieju w Szczecinie

Międzynarodowy turniej bokser­
ski, który odbędzie się 23 i 24 bm. 
w Szczecinie, doznał poważnego 
wzmocnienia. Obok 5 pięściarzy 
ZSRR przyjechało dodatkowo 6 
zawodników Łotewskiej SRR. Są 
to: w wadze piórkowej — Gensie-
rowski, w półśredniej 
mow, w lekkośredniej
w średniej —

Abra- 
Trepsza.

Dziubienis. w pół-
ciężkiej — Umbras i w ciężkiej — 
Sokołow.

W związku ze zwiększeniem si^ 
ekipy pięściarzy radzieckich w 
turnieju będzie startowało mniej 
bokserów polskich. W każdej wa­
dze walczyć będzie po 4 zawodni­
ków. a więc łącznie 44. (o-b)

W spotkaniu z władzami powia­
tu międzychodzkiego, które odby­
ło się w Sierakowie, uczestniczyli 
m. in.: zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN Witold Stefa- 
nowski, I sekretarz KP PZPR 
Czesław Zasada, przewodnicząca 
Prezydium PRN Helena Nowak, 
przewodniczący Prezydium MRN 
Józef Matalewski.

W godzinach wieczornych goście 
opuszczali Sieraków nie szczędząc
słów uznania dla serdecznej 
cinności. (d)

Szybowcowe

goś-

mistrzostwa Polski
We czwartek rozegrano w Lesz 

nie Wlkp. trzecią konkurencję od 
bywających się tam szybowco­
wych mistrzostw Polski.

Najdłuższą odległość — 167 km 
uzyskało pięcioro pilotów. Są to: 
Maria Popiołek (Kraków), Jerzy

przeegzaminuje 
polskich laskarzy 
W ramach przygotowań polskiej 

reprezentacji hokeja na trawie 
do występu na mistrzostwach Eu 
ropy we wrześniu w Holandii, ce 
lem sprawdzenia formy naszych 
kadrowiczów, PZHT uzgodnił plan 
kilku spotkań z hokeistami NRD, 
z którymi utrzymujemy najbar­
dziej ożywione kontakty.

Reprezentacje Polski i NRD ro­
zegrają oficjalne spotkanie mię­
dzypaństwowe w Poznaniu 23 
czerwca, a nazajutrz zmierzą się 
w meczu towarzyskim. Ponadto 
przewidziane są jeszcze cztery me 
cze: w tym 2 o charakterze spar 
ringowym oraz mecz oficjalny 
8 września i 9 — pojedynek towa 
rzyski. Miejsc ostatnich zawodów 
jeszcze nie wyznaczono.

Powyższe występy naszej czo­
łówki będą podstawą do ustale­
nia reprezentacji na mistrzostwa 
Europy. (x)

Kolarze
Adamek (Warszawa).
(Krosno). Henryk

J. Ziobro 
Muszczyński

(Ostrów Wlkp) i Janusz Wasilew 
ski (Wrocław). Edward Makula 
przeleciał 162 km. a pozostali re­
prezentanci mistrzostw świata — 
Jan Wróblewski i Franciszek Kęp

dobrze wypoczywali

ka jeszcze mniej i zajęli dal-
sze miejsca.

Po trzech konkurencjach lide­
rem mistrzostw jest nadal Henryk 
Moszczyński, (o-b)

Dokończenie ze str. 1
Uczestnicy spotkań interesowa­

li się stanem zdrowia Dietera 
Mickeina. Kolarz NRD będzie mu 
siał spędzić około 7 dni w poz­
nańskim szpitalu, ale podczas pe

Niespodzianki 
w koszykówce mężczyzn

W dalszym ciągu odbywających 
się w Lublanie finałów Mistrzostw 
Świata w Koszykówce Mężczyzn 
zanotowano — kolejne niespodzian 
ki.

Stany Zjednoczone, które poko 
nały w środę drużynę Związku 
Radzieckiego, przegrały niespo­
dziewanie z Włochami 64:66 (33:32). 
Niespodziankę sprawiła również 
drużyna Czechosłowacji, wygry­
wając z Brazylią 72:71 (34:46). (o-b)

chowej wywrotki nie 
szczęście groźniejszej 
Ma jedynie skaleczoną

Osoby towarzyszące

doznał na 
kontuzji, 

nogę.
wyścigowi.

przedstawiciele prasy, Radia i TV 
odpoczywali we czwartek w zna­
nej miejscowości wypoczynkowej 
— Sierakowie.

Piątkowy X etap WP prowadzi z 
Poznania, do Frankfurtu n/Odrą 
i ma 182 km. Lotne premie znaj­
dują się w Świebodzinie (106 km) 
i Rzepinie (158 km). Start honoro­
wy ze Starego Rynku w Poznaniu 
nastąpi o 11.30, start ostry w po­
łudnie, granicę na Odrze (179 km 
od startu) pierwsi zawodnicy prze 
kroczą ok. 16.15, a przyjazd na me 
tę spodziewany jest o 16.20. (o-b)

Dzisiaj X etap
Dzisiaj kolarze wystartują do X 

etapu Wyścigu Pokoju z Poznania 
do Frankfurtu nad Odrą. Jest to 
jeden z najdłuższych etapów, ma 
bowiem 182 km długości.

Jak zwykle, uroczyste pożegna­
nie kolarzy oraz start honorowy 
do etapu odbędą sie na* Starym 
Rynku, o godz. 11.30. Następnie 
barwna kolumna przejedzie ulica 
mi: Paderewskiego, 27 Grudnia, 
Fredry, Dąbrowskiego na start 
ostry, który zlokalizowany został 
niedaleko skrzyżowania z ulicą 
Tatrzańska. Start nastani o godz. 
12. W Pniewach czołówka wyścigu 
soodzlewana jest około godz. 13. 
Na trasie X etapu znajdują się 
dwa lotne finisze w Świebodzinie

Rzepinie.
wyścig

Granice państwową
przekroczy około godz.

16.15. a na stadionie we Frankfur­
cie zwycięzca powinien zameldo­
wać się nieć minut później.

W żółtej koszulce lidera wystar­
tuje RYSZARD SZURKOWSKI, 
który no dziewięciu etapach ma 
czas 28.55.57. Następni kolarzę po 
etapie IX mieli straty do lidera:
2. M. Duchemin (Francja)

2 min. 52 sek.

Dnia 19 maja 1970 roku zmarł 

TADEUSZ KOC 
krawiec rencista

W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 su­
miennego pracownika oraz powszechnie łubia­
nego kolegę.

Zarząd Rady Spółdzielni, pracownicy 
Spółdzielni Pracy „Krawiec” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. V. 1970 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie. 27567g

Dnia 20 maja 197C r. zmarł przeżywszy lat 77, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MARCIN MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Krauthofera 50 m. i. 21596g

tDnia 21 maja 1970 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, dziadek, przeżywszy lat 76

ANTONI PLEWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 8.30 z kaplicy 
wie.

w sobotę, dnia 23 bm. 
cmentarnej na Juniko-

s.
5.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Bergera 2 m. 5. 27625g

z. HANUSIK 
Hava (CSRS)

Z. CZECHOWSKI 
A. KACZMAREK

7. W.

s. G.

9.
13.

34.

S.

Z.

+ Dnia 20 
mama, 

74, śp.

maja 1970 r. 
teściowa 1

MARIA

zmarła nasza ukochana 
babcia, przeżywszy lat

SIŁACZ
Pogrzeb

W głębokim smutku pogrążone
97603PPoznań, ul. Dąbrowskiego 98. •71.4

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, Dyrekcja, 
POP oraz współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Metalowych P. T.
K3655

odbędzie się .. _____ „
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

w sobotę, dnia 23 bm.
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4 min. 33
4 min. 57
5 min. 25
5 min. 41

Teirlinck (Belgia)
6 min. 30 

Sajdhuzin (ZSRR)
6 min. 47

Huster (NRD) 6
MATUSIAK 8 

KRZESZOWIEC

min. 47

STEC
ro 
ii

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

sek.

sek. 
sek.

min. 21 sek.

min. 59 sek.
Przepraszamy za mylnie podaną 

wczoraj listę klasyfikacyjną po IX 
etanach.

Komisja Antydopingowa XXIII 
WP stwierdziła, że 24-letni kolarz 
jugosłowiański Tanasije Kuvalia 
zastosował przed jazda na czas 
z Płocka do Włocławka (VII etap 
Wyścigu), środek dopingujący — 
amfetaminę. Znajduje sie ona na 
liście środków pobudzających, za­
kazanych przez Międzvnarodową 
Federację Kolarska (UCI). Jugo-
słowianin. który w klasyfikacji
Po IX etapach zajmował 7 miej­
sce. został zdyskwalifikowany. Nie 
będzie on uczestniczył w dalszej 
części WP.

Dnia 19. V. 1970 r. zmarł nagle przy pełnieniu 
obowiązków służbowych nasz pracownik

JULIAN KOWZA
st. ogn. poż.

odznaczony Odznaką „Wzorowy Strażak”
W Zmarłym straciliśmy dobrego dowódcę, ser­

decznego kolegę i współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22. V. 70 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia
Rada Zakładowa — POP 

Poznańskiej Komendy Straży Pożarnych 
i współpracownicy.

27548?

W dniu 19 maja 1970 r. zmarł nagle w wieku 
lat 62, nasz pracownik

inż. WŁODZIMIERZ ZUK
długoletni i doświadczony konstruktor 
kolejowego.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i 
wego pracownika, kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

taboru

wzoro-

głębo-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 maja 
1970 r. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Koledzy — Koło STMP — Rada Zakładowa 
Dyrekcja

Centralnego Biura Konstrukcyjnego Przemysłu 
Taboru Kolejowego w Poznaniu.

łDnia 20 maja 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., najdroższy, nigdy niezapom­
niany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 77, śp.

WALENTY BRYLCZAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, były więzień polityczny Fortu VII 

i obozu we Wronkach.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 9.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, syn, synowe, wnuki i prawnuki
Ooznań ul. Żunańskiego 13 m 27632P
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Piątek Słońce: 3.48—19.51 Luboń polnych dróg
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — nieczynny; O- 
PERA — g. 19 „Rigoletto”; OPE­
RETKA — g. 19 ..Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 „Laj­
konik”. g. 19 „Wanda”.

NINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15 „Ryszard 
Lwie Serce i Krzyżowcy” (USA 
16 1.), g. 17.30, 20 „Buntownik bez 
powodu” (USA 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.15, 18. 20.30 „Pojedy­
nek w słońcu” (USA 16 1.); BAŁ-
TYK — g. 10. 12.30, 15.15.
„Bitwa o Anglię’
CZTERNASTKA

(ang.
18. 20.30

14 i.);
nieczynne;

GONG — g. 10, 12. 16 „Testament 
gangstera” (franc. 14 1.), g. 18. 20 
„Romans z nieznajomym” (USA 
16 1.); GRUNWALD — g. 16 „Kró­
lowa stacji benzynowej” (radź. 11 
1.), g. 17.30, 19.30 „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (cz. I poi. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18. 20.15 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.); KOSMOS 
— g. 17 „Dzień oczyszczenia” (poi. 
14 1.), g. 19.30 „Imiona miłości”
(franc. 18 1.); MALTA fi. 16
,,Tajemniczy mnicb” (ra-dz. 14 1.), 
g. 18, 20 „Morderca zostawia ślad” 
(poi. 16 1.); MINIATURKA — g. 15 
„Wielki wąż Cbinęachgook” (NRD 
11 1.), g. 17, 19.30 „Synowie Kathie 
EŁder” (USA 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15. 17.30. 20 „Most” (jufi. 
14 1.); OSIEDLE — g. 17 „Miecz dla 
króla” (USA 7 1.). g. 10.30 „Amery­
kańska żona” (włoski 16 ].); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 . 20 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30. 15.30 „Ży­
rafa w oknie” (czeski 7 1.), g. 17.30 
20 „Życie na opak” (franc. 16 1.): 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 
„Waleczni przeciw rzymskim le­
gionom” (rum. 14 1.): RIALTO — 
g. 10, 13. 16. 19.30 „Jak rozpętałem 
Ii wojnę światową” (cz. II i III 
poi. 14 I); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, 17 „Winnetou” (I s. jug. 
Tl 1.). fi. 19.30 „Cztery damy i as”
(franc. 18 1.): SCALA fi. 16.
18.15. 20.30 ,.Zawodowcy” (USA 16 
1.); TĘCZA — g. 15.30, 19.30 ..Bunt 
na Bounty” (USA 14 1.); WARTĄ 
— g. 10, 12.30, 15 „Cztery damy i
as” (franc. 18
DKF UR ZMS 
WCZASOWICZ

1.), fi. 17.30. 20
(seanse zamkn.); 

(Puszczykowo) —
19.15 „Jarzębinag. 14.30. 16.45.

ezerwona” (poi. 14 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30. 15, 17.30 „Winnetou
wśród Sepów” (jug. 11 1.). g. 20 
„Łowcy skalpów” (USxA 16 1.): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Gdvby tysiąc klarnetów” (czeski 
11 1.’); WRZOS (Luboń) — fi. 19 
DKF „Luboziem”; WRZOS (Mosi­
na) _ g. 15, 17 „Wsnaniały Red” 
(USA 7 1.), g. 19,15 „Kobieta wąż” 
(ang. 16 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—20 „Kobieta w USA i Polo­
nii amerykańskiej”.

irnurcnTY
3^

AULA UAM — fi. 19.30 — War­
szawski Kwintet Fortepianowy.

DY2URY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17. tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tai Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia 
tryczna, uL Szpitalna 29/33. tel. I 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tek 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje; ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09 — całą dobę-

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — cała do­
bę: chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz i święta g- 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
teL 420-37); Stare Miasto (Gar­
baty 61, tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel.
666-66.

„reiciun Zaufania** nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od fi. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe. tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni

.Telefon

powszednie fi. 8—19.
Apteki: 

(dyżur
Armii

Główna 53.
świąteczny

Czerwonej 25

Ziebicka 16.

Jeśli już o Luboniu — to albo tradycje „czerwonego za­
głębia" i hitlerowski obóz zagłady w Zabikowie, albo Lu- 
bońskie Zakłady Przemyślu Ziemniaczanego. Ale między ni-
mi rozciąga się jeszcze Luboń
Któregoś dnia przewędrowa­

łam przez ich część. Pięknie 
wyglądały kwitnące sady, nie 
one jednak przykuwały mój 
wzrok. Pilnie patrzyłam pod 
nogi, by nie zgubić obcasów 
na tych lubońskich wertepach. 
118 ulic, niemal wszystkie bez 
twardej nawierzchni. Na ogól­
ną długość 270 km zaledwie 30 
km stanowią drogi bite. Na od 
cinku prowadzącym z Dębca 
na rynek i wokół rynku. Stąd 
do stacji PKP i do rejonu _La 
sku spory kawał drogi. Do­
jechać nijak nie można, chyba 
że znowu przez Dębiec i auto­
busem w stronę Puszczykowa. 
A przecież nie tylko ludzie 
mieszkający w rynku dojeżdża 
ją do Poznania do szkół i do 
pracy. By skrócić im drogę do 
pracy, trzeba przybliżyć auto­
bus do miejsca ich zamieszka­
nia. To jednak jest niemożliwTe 
ze względu na brak dróg o 
twardej nawierzchni. Po luboń 
skich wertepach żaden autobus 
nie przejedzie. Miastu brak 
wewnętrznej komunikacji.

Miejski Komitet Czynów Społecz 
nych oraz komitety rejonowe (Lu 
boń dzieli się na trzy duże rejo­
ny, dawne wioski: Luboń Stary, 
Żabikowo i Lasek) postawiły so­
bie za zadanie troskę o estetykę 
miasta. A więc zieleń, parkany, 
porządkowanie terenów przy po­
szczególnych posesjach i instytu­
cjach. Zadanie piękne, tym bar­
dziej że na gmachu Miejskiej Ra­
dy wisi tabliczka z napisem: miej 
scowość higienizowana. Sporo jest

inny. Luboń polnych dróg.
jeszcze w tym zakresie do zrobię 
nią, nawet w centrum miasta. W 
samym gmachu Miejskiej Rady i 
jego najbliższym otoczeniu. W 
tymże bowiem gmachu mieści się 
podstacją pogotowia ratunkowego, 
której personel nie może korzy-
stać ze świeżego 
zwykłe otwarcie 
du na otaczające 
ci, a korzystanie

powietrza przez 
okna, ze wzglę- 
owe okna śmie- 
ze znajdujących

nocny), 
staro-

łęcka 79 (dyżur nocny).
Miejska Lecznica dla Zwierzali 

Ul. Grunwaldzka 248. teł. 67-24-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO

AKTUAIHOJ
• Wojewódzki Zarząd Słowa 

rzyszenia Inżynierów Mechani­
ków Polskich wespół z Z O Z więź 
ku Polskich Artystów Plastyków 
zorganizował konkurs na znak- 
godło Ośrodka Szkoleniowego
SIMP Rydzynie. W tych
dniach nastąpiło rozstrzygnięcie 
konkursu. II nagrodę otrzymała 
ad. plastyk A. Przybył-Kopczyń- 
ska, a dwie HI przyznano art. 
plastykom A. Przybył-Kopczyń- 
skiej i A. Piątkowskiemu, (c)

• Z. ulic naszego miasta, 
wprawdzie nie w zawrotnym tern 
pie, jednak systematycznie zni­
kają stare, obskurne budyneczki. 
Ostatnio przystąpiono m. in. do 
rozbiórki domu przy ul. Poznań 
skiej 74. Prawdopodobnie na je 
go miejscu słanie budynek dla 
jednej z poznańskich spółdziel­
ni mieszkaniowych, (a)

się na zewnątrz ubikacji wprowa 
dza w świat, który niewiele je­
szcze o zasadach higieny słyszał.

Poza troską o kwiaty i par­
kany Miejski Komitet Czynów 
Społecznych postanowił zmobi 
lizować społeczeństwo do bu­
dowy remizy strażackiej oraz 
do ułożenia chodników. Tych 
ostatnich nie ma w Luboniu 
zbyt wiele. Przydadzą się bar­
dzo, zwłaszcza w słotne dni.

Trudno zrobić nawierzchnię 
od razu na wszystkich dro­
gach. Jeśli jednak tempo prac 
będzie takie jak dotychczas, 
Luboń jeszcze za 100 lat nie 
doczeka się ulic miejskich. W 
przyszłej pięciolatce z dotacji 
państwowych i partycypacji za 
kładów pracy na ten cel prze 
znacza się około 13 min. zł. To 
kropla w morzu wobec po­
trzeb.

Koszt budowy dróg jest zna 
czny. Ale w rachunku ekono­
micznym uwzglęnić też trzeba 
cenę zdartych opon samocho­
dowych i zmarnowany ludzki 
czas na dojście do autobusu 
czy przychodni. To też ma swą 
wartość. Dlatego koncentracja 

' wysiłku w najbliższych latach 
powinna chyba pójść w kierun 
ku zapewnienia Luboniowi po 
rządnej drogi przejazdowej łą­
czącej oba jego krańce, umożli 
wiającej przedłużenie komuni­
kacji wewnątrz samego mia­
sta. Powinno to być wspólną 
troską miasta, powiatu i woje 
wództwa. A także samego Poz 
nania. Zwłaszcza na odcinku 
(w dużej części należącym do 
Poznania!) wiodącym do tere­
nów byłego obozu zagłady.

B. W.

w ciągu 3 lat
Bogaty jest 3-letni dorobek, 

jakim poszczycić się może Wo 
jewódzki Zakład Doskonale­
nia Zawodowego w Poznaniu. 
W okresie tym zorganizowano 
tu bowiem 1800 kursów, w 
których uczestniczyło 68 000 
słuchaczy. Prócz tego uczy się 
w Zasadniczej Szkole Zawodo 
wej prawie 700 uczniów. 175 
absolwentów z kwalifikacja­
mi ślusarza-mechanika, toka­
rza, mechanika-precyzyjnego i 
z innymi opuszcza co roku mu 
ry szkoły i podejmuje pracę 
w produkcji.

W warsztatach szkolenio­
wych produkuje się m. in. to­
karki stołowe, które są prze­
de wszystkim zbywane w sto 
czniach, zakładach „Jelcz” i 
innych większych fabrykach. 
W warsztatach szkoleniowych 
wytwarza się też części do wa 
gonów dla HCP i „PaFaWag- 
u”, aparaty do parzenia kawy 
i inne artykuły rynkowe.

Sprawy osiągnięć i rozwoju 
omawiano na posiedzeniu Ra­
dy Wojewódzkiego Zakładu, poś 
więconym zatwierdzeniu pro­
jektu planu na przyszłą 5-lat 
kę. Przewiduje się w nim po­
ważną modernizację warszta­
tów szkoleniowych, poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
oraz wzrost wydajności pracy. 
Podczas posiedzenia wybrano 
Radę Wojewódzkiego Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego. Na 
jej czele stanął ponownie dy-
rektor 
zesem 
tał A.

MPK A. Karwacki. Pre 
Zarządu wybrany zos-
Anholcer. (o-b)

Dyżury posła 
i radnych

Dzisiaj w lokalu Poznańskiego 
Komitetu FJN przy pl. Kolegiac 
kim 17 posłanką B. Gruszkiewicz 
przyjmować będzie w godz. 17— 
19 wnioski i postulaty mieszkań­
ców dotyczące gospodarki komu 
nalnej i komunikacji.

Natomiast w lokalach Dzielnico 
wych Komitetów FJN dyżury peł 
nić będą radni RN Poznania, a w 
lokalach okręgowych komitetów 
FJN — radni DRN. (a)

Sesja bibliotekarzy poznańskich
W Bibliotece Głównej UAM odbyła się wczoraj sesja poś­

więcona ćwierćwieczu pracy bibliotek poznańskich. Otwar­
cia sesji dokonał doc. dr hab. S. Kubiak, przewodniczący 
ZO Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, organizatora kon­
ferencji.
Program sesji obejmował 

trzy podstawowe referaty doty 
czące: kierunków rozwoju bi­
bliotek w naszym mieście w

Sztandar współzawodnictwa
dla wodociągów

W Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i Kanalizacji 
odbyła się wczoraj uroczysta akademia związana z przeka­
zaniem sztandaru przechodniego Ministerstwa Gospodarki Ko 
munalnej oraz Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Komunalnej i Przemysłu Tereno 
wego za zajęcie pierwszego miejsca w ogólnopolskim współ 
zawodnictwie przedsiębiorstw komunalnych za 1969 r.

Na uroczystość
m. in. przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna 
nia — J. Kusiak oraz kie­
rownik Wydziału Budownict­
wa i Gospodarki Komunalnej
KW PZPR

przybyli tychczaśową działalność przed 
siębiorstwa, wspominając o

A. Kowalski.
Po otwarciu akademii przez 

dyrektora przedsiębiorstwa R. 
Cmielewskiego głos zabrał 
przewodniczący Samorządu Ro 
botniczego — inż. S. Zerdziń- 
ski. Scharakteryzował on do-

Jubileusz 
zasłużonego chóru 
Chór Mieszany Spółdziel­

czości Pracy im. S. Moniusz­
ki obchodzi jubileusz 50-lecia. 
W sobotę 24 bm. o godz. 18 w 
sali Stowarzyszenia Oświato- 
wo-Kulturalnego Poznańskich 
Spółdzielni Pracy przy Sta­
rym Rynku otwarta zostanie 
wystawa obrazująca półwiecz- 
ną działalność chóru. W go­
dzinę później w Pałacu Dzia- 
łyńskich odbędzie się spotka­
nie jubileuszowe z udziałem 
przedstawicieli władz, zapro­
szonych chórów z kraju oraz z 
Bułgarii, Węgier i NRD.

W poniedziałek 25 bm. o 
godz. 15 w auli UAM Chór wy 
stąpi z uroczystym koncertem, 
na który złożą się pieśni 
a’capella i oratorium K. Szy­
manowskiego „Stabat Mater”. 
Jako soliści wystąpią artyści 
Opery Poznańskiej — Bożena 
Karłowska, Aleksandra Imal- 
ska, Marian Kondella, grać bę 
dzie orkiestra Opery Poznań­
skiej. Całość poprowadzi Mie 
czysław Dondajewski.

Sobotnie i niedzielne uroczy 
stości zapoczątkowują bogaty 
program koncertów roku jubi­
leuszowego jaki z okazji swe­
go 50-lecia ogłosił Chór „Mo­
niuszko”. Śpiewacy wezmą u- 
dział m. in. w Dolnośląskim

trudnej drodze do uzyskania 
sukcesu, spowodowanej wyjąt 
kowo trudnymi warunkami at 
mosferycznymi zarówno latem 
ub. roku jak i w okresie nie­
dawnej zimy. Do zajęcia pierw 
szego miejsca przyczyniła się 
w dużej mierze ofiarna posta 
wa załogi i wykorzystanie ini 
cjatywy racjonalizatorskiej pra 
cowników. Ze zgłoszonych 52 
projektów racjonalizatorskich 
wdrożono 26, co dało przeszło 
1 min. zł. oszczędności.

Dyrektor Departamentu Wo 
dociągów i Kanalizacji Mini­
sterstwa Gospodarki Komunał 
nej — S. Nawara w imieniu 
ministra wysoko ocenił działał 
ność przedsiębiorstwa i złożył 
załodze najserdeczniejsze gra­
tulacje. Nastąpił uroczysty mo 
ment przekazania sztandaru 
przez przedstawicieli bydgos­
kiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji.

Z okazji Dnia Pracownika 
Gospodarki Komunalnej odzna 
ki Przodownika Pracy Socja­
listycznej otrzymało
osób, odznaki Racjonalizatora 
Produkcji — 4 osoby, odzna­
ki Zasłużonego Racjonalizato­
ra Produkcji — 2 osoby i Zło 
te Odznaki Związku Zawodo­
wego — 4 osoby.

Warto dodać, że na central 
nej akademii Dnia Pracowni­
ka Gospodarki Komunalnej i 
Przemysłu Terenowego w Szcze 
cinie, przechodzący na emery 
turę pracownik J. Zys otrzy­
mał Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, (pow)

sYgna
Turnieju Chórów „Legnica
Cantat 4”, wystąpią w Lubli­
nie, Pile, Ostrowie, Wolszty­
nie, wyjada na gościnne wy­
stępy do Bułgarii, (bg)

Tel. 657-18, godz. 3.30-19 |

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do fi. 17): 
8.10 Mozaika muzyczna: 8.54 Ape­
tyt wzrasta w miarę słuchania; 
9 Dla kl. VIII (wych. obywatel­
skie): „Z dalekiej Polski”: 9-20 
Mel. rozrywkowe; 9.40 Aud._ słow­
no-muzyczna dla przedszkoli: 10.05 
„Lord” — opow.; 10.25 Konc. Otk. 
PR i TV w Krakowie: 10.50 Pol­
skie tańce ludowe: 11 Dla kl. VTH 
(jeżyk polski); .Trębacz z Samar 
kandv” — słuch.; 11.30 Mel. roz­
rywkowe: 12.25 Koncert z polo­
nezem: 13.05 Dla kl. IV (przyro­
da): „Pelargonie z naszei kamie 
nicv” — Słuch.: 13.25 Mnwka: 13.40 
„Wiecej, leniej. taniej”; 14.05 
Kultura pilnie poszukiwana: 14.3o 
Koncert muz. klasycznej: 15.™

Godziną dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.50 Dla dzieci: „Przez mo 
rzą i dżungle” — ode. 17 pow.; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Magazvn muzvki młodzieżowej; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Audycja oświatowa; 19.30 Koncert 
życzeń; 20.25 Przeboje świata w 
rytmach tanecznych; 20.47 Krom 
ka sportowa oraz oficjalne wy­
niki X etapu WP z Frankfurtu 
nad Odrą; 21 Ze wsi i o wsi; 21.25 
Pięć minut o wychowaniu — Try 
buna Nauczycielska; 21.30 „Sta­
tek” i „Wóda” — mikrosłuch.; 
22 Magazyn studencki; 23.10 Inf. 
z Wyścigu Pokoju; 23.15 O co tu 
chodzi?; 23.20 Z francuskiej muzy­
ki kameralnej; 0.10 Program noc­
ny z Gdańska.

WIADOMOŚCI! 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 18. 20. 23. 24. 1. 2 2.55.

TRANSM. Z TRASY X etapu 
WP: fi. 13. 13.30. 14, 14.30. 15 16.

PROGRAM II: Fala 467 m 
i UKF 69,74 MHz: 8.10 Nowo­
ści Wydawnictwa Poznańskie­
go; 8.35 Mel. rozrywkowe; 9 
Suity ork. Griega i Bizeta: 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 10.25 „Wychowaw* 
ca i krytycy” — fragm. książki 
St. Wilkowskiego pt.: „Stanisław 
Konarski”; 10.45 „Historyczne re 
citale wielkich artystów”. Reci­
tal Jubileuszowy Władimira Horo­
witza; 11.23 R. Schumann; I Sym­
fonia B-dur „Wiosna”: 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 „Twarz 
Eberharta” — onow.; 13.30 W ryt 
mie poloneza; 13.40 Jarmark w 
Soroczyńcach — fragment opow.; 
14.05 Wirtuozi muz. rozrywkowej; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon 
cert z nagrań Chóru a capella PR 
i TV w Krakowie: 15.20 10 minut 
z Ork. Roberto Manna: 15.30 Kom 
pozytorzy — damom serca: 17.15 
„Na kaliskim torze kolarskim”; 
17.25 Pozn. koncert życzeń; 17.55 
Radioezpress: 18.10 Felieton red. 
Feliksa Fornalczyka: 18.20 „Son­
da” — dźw. przegląd społeczno- 
ekonomiczny; 19.15 Jeżyk angiel­
ski; 19.30 Transm. z sali Filharmo­
nii Narokowej konc. symf.: 21.13 
wiersze J. A. Frasika: 21.15 Gra 
zespół B. Hardego: 21.23 Nastrojo 
w? melodie; 22.30 zielony karna­
wał — Zapraszają orkiestry ta­
neczne i niosenkarze

WIADOMOŚCI
8.30. 9.30. 12.05

PROGRAM in

5.30.
I 16 
UKF

17.05 Ouodlibet — czyli

6.30. 7.30.
19 22 24.
66.62 
co kto l'1*

20.55 Uchem słonia program
muzyczny; 21.15 Moja przygoda
z archeologia opowiada prof.
dr K. Michałowski: 21.25 Piosenki 
z tele-kina; 21.50 Opera tygodnia 
Eugen Suchań: „Krutniawa”; 22.98 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół The Beatles; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje I. Smiałowski; 
23.05 Koncert tylko dla meloma-
nów H. Neuhaus grą Sonaty
Beetbovena; 23.50 Śpiewa Dono- 
van.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—11.20 .Siedmiu

starszych panów i dziewczyna” — 
fab. film radź.; 11.55—12.25 — Wy­
chowanie plastyczne kl. VII — 
„Budowle zabytkowe”; 12.45—13.15 
— „Zajęcia techniczne” — kl. VIII 
— „W instytucie naukowo-badaw­
czym”; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Rysunek Techniczny 1 rok 
— Przykłady zapisów konstrukcj' 
układów maszynowych i budowla­
nych. „Operatywność rysunków 
technicznych ze względu na do­
skonalenie konstrukcji”: 16 — 
Dziennik; 16.15 — XXIII Wyścig 
Pokoju. Sprawozdanie z zakończę 
nią X etapu na trasie Poznań — 
Frankfurt; 17 — Dla młodych wi­
dzów - Aula - Sesja XVII; 17.30 
— Kronika Tygodnia; 17.45 — „Nie 
tylko dla pań”: 18.10 — Dialogi h> 
storvczne: 18.40 — „Gramy o Tele 
wizor” — teleturniej; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Poste re 
stapte” — polski film TV z cy­
klu — „Podziemny front”: 20.30 
— „Kraj” — tygodnik — społecz­
no-polityczny: 21.10 — Teatr TV — 
J. Wasv1kowski — „Upalny dzień”. 
Reżyseria — K. Łastawiecki; 22— 
22.15 — Dziennik: 22.15—22.35 —
Kronika Wyścigu Pokoju: 22.40— 
23 45 — Politechnika — (powt.).

SOBOTA: 9.55 — Dla szkół — kl. 
VII — Geografia — „Indie”: 10.25— 
11.55 — „Noc w operze” — film 
fab. prod. ameryk.: 14.25 — Tele­
wizyjny Kurs Rolniczy — „Mecha 
nizacja zbioru siana”: 15 — Pro­
gram reklamowy: 15.05—15.25 — „W 
zielonym obiektywie”: 15.50—16.10 
— „Poszukiwania”: 16.15 — XXIII

okresie 25-lecia Polski Ludo­
wej, roli bibliotek w życiu kul 
turalnym Poznania oraz jako 
warsztatu pracy naukowo-ba 
dawczej. Następnie wygłoszo­
ne zostały cztery komunikaty, 
poświęcone głównie organiza­
cji i roli dokumentacji w nie­
których dziedzinach życia go­
spodarczego i na wyższych u- 
czelniach. Nad referatami i ko 
munikatami toczyła się następ 
nie dyskusja.

W czasie trwania sesji o- 
twarto w holu Biblioteki 
UAM wystawę okolicznościo­
wą, obrazującą dorobek bi­
bliotekarstwa w Poznaniu.

Ponieważ sesja biblioteka­
rzy odbywała się zarazem w 
okresie trwania Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, sekretarz Pre 
zydium RN Poznania — J. 
Świtaj wręczył kilku zasłużo­
nym bibliotekarzom Honoro­
we Odznaki Miasta Poznania. 
Otrzymali je: K. Gumowska z 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej im. E. Raczyńskiego, J. 
Woliński z Biblioteki Głównej 
AM i J. Gaca z Biblioteki 
UAM. Ponadto następujące 
osoby otrzymały Odznaki Za­
służonego Działacza Kultury: 
M. Mroczkowska i M. Kozłow­
ska z Biblioteki Miejskiej, 
Maria Stępniewicz z Bibliote­
ki UAM oraz Maria Polcyn z 
Biblioteki Zakładowej HCP..

Kto chce zostać
technikiem farmacji?
Państwowa Szkoła Medyczna 

Techników Farmaceutycznych 
przyjmuje zapisy na I semestr 
nowego roku szkolnego. Absol­
wenci otrzymują tytuł technika 
mogą być zatrudnieni w aptekach, 
hurtowniach i przemyśle farma­
ceutycznym przy pracach tech­
nicznych i administracyjnych zwią 
zanych z przerobem, przechowy­
waniem i sprzedażą środków far­
maceutycznych. Warunkiem przy­
jęcia jest pozytywna ocena przy­
datności zawodowej oraz znajo­
mość chemii.

Bliższych informacji udziela se­
kretariat Ośrodka Państwowych 
Szkół Medycznych, al. Stalingradz 
ka 41. Podania można składać do 
15 czerwca br. (bw-o)

2) la ćporioareóa? 
i taryótóu?

Od szeregu dni czynna jest 
w parku za Pałacem Kultury 
(od strony ul. Fredry) wysta­
wa sprzętu turystycznego i 
sportowego. Urządził ją Miej 
ski Handel Detaliczny Artyku 
łami Użytku Kulturalnego, 
dla zareklamowania zaopa-
trzenia 
zdjęciu

ów. Na 
ekspozy-

Wyścig Pokoju. Surawordanie
zakończenia XI etapu na trasie
Frankfurt — Poczdam (Poczdam, 
17 — Dziennik: 17.10 — Dla mło-

hi: 17.30 ..Prom” — ode. 9 pow.: 
17.40 Tu Studio Gdańsk: 18 Eks­
presem przez świat: 18.0* Pod Ko­
rzą Stopka: 18.25 Z naszej taśmo 
teki: 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Saga rodu Forsyte’6w” — ode. 8: 
19.30 Instrumenty śpiewają: 19.45 
Mini-max — wydanie dla tono- 
amatorów: 20.05 Zamiast paragra­
fu — rep.: 20.20 Muzyczne biuro 
podróży: Praca — Budapeszt — 
Sofia; 20.45 „Zielone jak... śnieg”;

dych widzów Piętnaste urodzi
ny” — reportaż z Pałacu Młodzie­
ży w Warszawie; 18.15 — „Pegaz” 
— Przegląd Kulturalnv pod red. 
St. Kuszewskiego: 18.55 — Śpiewa 
Ewa Chmiecik: 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor: 20.15 — „Noc w 
operze” — film fab. prod. USA; 
21.45 — Dziennik: 22.05 — Kronika 
Wyśeieu Pokoju; 22.25 — „Garden 
— Party” — czyli „Bankiet w krza 
kach” (wznowienie).

• Często chodzę do Parku So- 
łackiego. Dziwi mnie, że jeszcze 
do tej pory nikt nie zajął się 
całkowitym uprzątnięciem parku, 
który wygląda jak wielkie śmiet 
nisko. Szmaty, nie wygrabione 
liście z ub. roku, papiery, nie 
upiększają parku, pisze p. Stani­
sław Kondratowicz.
• Mamy dwie piaskownice —- ale 

bez piasku i plac zabaw, na któ­
rym starsi parkują motocykle. Stoi 
codziennie około 6 pojazdów. 
Wjeżdżając na nasz placyk zabaw, 
motocykliści przejeżdżają trawnik, 
łamiąc po drodze młode, niedawno 
zasadzone drzewka. Tak więc z 
piaskownic korzystać nie możemy, 
z placu zabaw też nie. Rodzice mó 
wią, że na jezdni niebezpiecznie, a 
więc gdzie mamy się bawić — py 
tają dzieci z ul. Świt 27—33 — bo 
reszta podwórza między jednym 
śmietnikiem a drugim zasypana 
jest od zimy stertami śmieci.

• Od dwóch tygodni na Osiedlu 
Piastowskim między blokiem 2 a 
3 nie palą się lampy. Nie oświetlo 
na jest również ulica Gołębia w 
Puszczykowie.

A W sprawie zmiany godzin 
handlu w sklepie rybnym na Osie 
dlu Warszawskim otrzymaliśmy 
wyjaśnienie z Centrali Rybnej: „W 
1967 r. na życzenie klientów wyzna 
czyliśmy dla tego sklepu nowe go 
dżiny, gdyż poprzednie — od 11 do 
18 były niewygodne dla większości 
gospodyń. Przeprowadzony obecnie 
sondaż wskazuje na potrzebę utrzy 
mania dotychczasowych godzin pra 
cy sklepu tj. od godziny 9 do 16”.

(js)

INFORMUJEMY
Poznańskie Koło Towarzystwa 

im. M. Konopnickiej i Liceum Pe 
dagogiczne o tej samej nazwie 
urządzają 23 i 24 hm. spotkanie 
delegatów różnego rodzaju placó 
wek noszących imię M. Konopnic 
kiej, które odbędzie się w Liceum 
przy ul. Różanej 17, a połączone 
zostanie z sesją popularno-nauko 
wą. Początek obrad W sobotę, 23 
bm. o godz. 15, a w niedzielę, 24 
bm, o godz. 9.

„Leninowskie zasady pokojowe­
go współistnienia” — to tytuł pre 
lekcji dr. Z. Paterczyka dzisiaj o 
godz. 17 w Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego, St. Rynek-Od- 
wach. Po prelekcji — film pt. „Li 
sty z Poronina”,
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